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bybl prezydent Meksyku. 
omal · nie' padł ofiarą za· 
machu • swycłt wrogów po-

litycznych. 

•• 

oer1n 
. 

na inspekcję wojsk Iotniczycb.-Wiadomość o wizycie Goerin-
•• esws-vxita;;1·::;wa . . 

ga w Burgos wywołała nawet we Włoszech silne zakłopotanie 
· . Rzym, 14 stycznia. tuazyjne I demonstracyjne, ~le wręcz skowy lotnik ma przeprowadzić rodzaj.{ dzielić cennych wskazówek na temat 

Wizyta gen. Goeringa w Rzymie w utylitarne. j inspekcji hiszpańskich nacjonalistycz- prowadzenia walki, której ciężar SPo• 
połączeniu z równoczesną wizytą wło· Gen. Goering jako znakomity · woj- nych sił zbrojnych powietrznych i u- czywa obecnię wyłącznie na siłach PO• 
skiego ministra propagandy Gino Aliieri wietrznych, składających się, Jak wła• 
w Paryżu - zdezorientowała komplet- . Goer1·ng przybył do Rzymu- domo, w lwiej części z samolotów nie· 
nie opinię włoską. mieckich. 

Z jednej strony gen. Ooering przyj- • • • . Wiadomość o wyjeździe g~n. Goe-
mowany będzie, wręcz po królewsku, . powitany na dworcu prze7. Mussohmego rmga z W!och do Burgos zamąciła. m~Co-1 
przez Mussoliniego i rząd wloski, a z . Rzym, 14 stycznia. l Mussolini przybył na dworzec przed no europe_Jską atm~sferę odprę~e~I~, J~· 
drugiej - min. Alfieri w Paryżu wymie _(Pat) - Premier pruski Goering z . przybyciem pocią~u. Spotkanie szefa rzą ' k.a nastąpiła w stohcac? po wy1asmemu 
nia z najbardziej lewicowo nastrojony- małżonką przybył do Rzvmu w środę, o I de włoskiego z Goeringiem było bardzo is1ę a~arm~ n~ temat okupo~ania .Ma.rok 
mi członkami rządu francuskiego, a mia- godz. 22.35, witany na dworcu w Termi- I serdeczne. k~ h1szpan~k1eg~ prze~ WOJSka mem1e~­
nowicie z ultra radykalnym ministrem ni przez Mussoliniet;!O, ministra Ciano z I Gen. Goerini;! w towarzystwie Musso kie. _B~z~osredm bo~1em kont~~t naJ• 
oświaty Janem Zay najsetdeczniej J małżonką, ambasadora niemieckiego von. li.niego udał się do sali królewskiej, wyb1tmejszego cz!owieka Trzec1eJ Rze-
brziłtiące toasty. 

1 

Hassela, sekretarza partii faszystowskiej I gdzie nastąpiło przedstawienie osób 1 szy - gen. Ooermga - z gen. Franco 
Wobec rozdźwięków panujących i przywódcę narodowych socjalistów we pirzybył-v:ch ~a jego powitanie .. ~yjście z i jego i:ządem _i wojskiem . dowodzi, 

miedzy Niemcami a Francją opinia wio Włoszech. j dworca iluminowane było rzęsisc1e. Pr~- że Niemcy za. zadną cenę nie zdecydują 
ska nie wie już zupełnie po' które) stro- Sala- królewska na dwon:u udekoro- mier pruski wsiadł do pierwszef!o samo- się zrezygnować z wygrania karty hl· 
nie tej kontrowersji ;taje Mussolini i wana została f.laJ!ami ze swastyką i -fla~ chodu w towa:rzystwie min. CiaM, a pa- szpańskiej do ostatka, celem wykorzy. 
rządzone przezeń państwo .gami włoskimi. Na peronie dworca usta- nł G<>ering do drugiej!o wozu wraz z hr. I stania z wojny domowe) blszpadskłeJ 

' . . • . . . wiona była kompania J!renadierów, a u Ci ano. - Gen. GoerinJ!owi towarzyszy I maksymalnych dla siebie korzyści prze· 
Dezonentacia wzmogła się Jeszcze wyjścia - oddziały czarnych koszul. szef jego gabinetu i kilku urzędników. dewszystkiem koloniatnych. 

bardziej,· kiedy dzisiaj otrzymano tu ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
sensacyjną wiadomość, że 

GEN. GOERING BEZPOŚREDNIO PO 
WIZYCIE WE WŁOSZECH I KILKU· 
DNIOWYM WYPOCZYNKU W JED· Powstańcy sprzedają niemcom miedź. 
NYM z PAŁACYKÓW NA PROWIN· kt, • t ł , . b t 1· . • I k. h 
CJI WŁOSKIEJ ODDANYM MU DO ora JeS w asnosc1ą o ywa e I ang1e s IC 
DYSPOZYCJI PRZEZ MUSSOLINJf„J Londyn, 14 stycznia., trowanych w fowarzysbwie Rio Tinto, 
GQ - POPŁYNIE Z JEDNEGO Z POR 1 (Pat) - An1tieLscy właściciele zna- prwdstawili rządowi brytyijskiemu mate 
TOW WŁOSKICH NA NIEMIECKIMI nych kopalń miedzi w Hiszpanii, skoncen riały, dotyczące eksploatacji ich konce-

sji w Hisz,panji. 
Kopalnie towarzyistwa· Rio Tinfo po~ 

łożone są w pobliżu miei,scowości Hues­
ca \la obszarze zajętym przez wojska 
gen. Franco. Właściciele kopalń '"N Rio 
Tinto twierdzą, że władze powstańcze 
zmuszają ich do s,przedaży wy,dobywa· 
nej miedzi Niemcom i to po kunie 42 pe 
sety za jeden funt s'zter:lin~. podczas, gdy 
oficjalny kuirs wynosi 80 do 90 peset za 

~it hKJ1~s~łfifii~E&~p~t~~: Po bo·mbardowan~u Walenc1··1 NIA WIZYTY NARODOWEMU RZĄ-
DOWI. HISZPAŃSKIEMU GEN. FRAN· 

CO W BURGOS. 
Wizyta gen. Goeringa u rządu w Bur· 

gos ma jednak · mieć nietylko cele kur· 

Grypa w Anglii 
pochłan ia Uune ofiary 

Londyn, 14 stycznia. 
(Pat) - Ministerstwo zdrowia publi­

cznego podaje, że epidemia grypy rozsze 
rza się obecnie w p.ołudniowei Anglii na I 
północ ku Szkocii. 

W ostatnim tyi;!odniu zare.jestrowano 
768 wypadków śmiertelnych w 122 wiel­
kich miastach, liczących około 21 milio· 
nów mieszkańców, gdy w tygodniu po· 
przednim by~o takich wypadków 325.­
Większość ofiar to osoby w starszym 
wieku. Trudno powiedzieć, czy epide­
mia osiągnęła już największe nasilenie. 

Jeden pocisk trafił w dom mieszkalny 
Sa~amanka, 14 stycznia. , ":yb~zeż~ przez statek powstańczy były 

(Pat) - Komunikat J!łównej kwatery niewielkie. 
powstańczej podaje: Na wszystkich fron I Ciemności osłabiły celność st1'Załów. 
tach sytuacja bez zmian. Jeden z pocisków trafił w dom mieszk:il 

• . ny. Zginęło 9 osób a 12 odniosło nny. 
Walenc1a, 14 stycznia. I Pod ogniem baterii obrony wybrzeża 

(Pat) - Wedłu.J! opowiadań naocz·; i kanonierki rządowe·j „Lava'', statek po 
nych świadków, skutki bombardowania ' wstańczy wy:cofał się na pełne morze. 

Owo pożorg w lodzi 
W obydwu wypadkach strat szybko ogień ugasiła 

funt. · 
Właściciele kopalń zmuszenl są poa• 

porządk:OWać się zarządzeniom . władl: 
gen. Franco w obawie przed . odebra• 
niem koncesji. Rząd brytyjski bada obec 
nie skargi właścicieli kopalń w Rio 
Tinfo. 

Bed1.1ini wtargnen 
na terytorium tureckie L6dź, 14 stycznia. jednocze,śnie u A. Wartskiego i Zyl· 

tgr) - Dziś nad ranem wezwano tele- berberga. Kair, 14 stycznia. 
fonfoznie straż ogniową do pożaru przy Okazało się, że ogień l)O'Wstał od (Pat) - Z Damaszku donoszą, że na 
ul. Prze.jazd 60-62. Na miejsce przybył wadliwej .bud_?"WY prze~odu kom_inowe- południ~-~chód .od Urfa zbroin': oddzia 
drugi oddział straży. go. Zapaliła się ściana 1ednego ·mieszka- ły bedumow w sile kilkuset ludzi wtarg­

Jak się okazało, palił się płot, oddzie nia i pod.log~ ~mgie·go. Rozebrano piece. nę~y na terytoriu;n tureckie. Częś.ć be· 
łający dwie pose.sje: tow. transportowego kaflowe i ogie:i .ugaszono. Straty powsta d?mó~ posuwa się rzekomo ku Diar:be· 
„Warra·nt'' i firmy „Konsorcium", biura ły w ruchomosciach obu lokatorów. kiirowi. 

FPi~~e:::riicz~1~;~~:d~~~~r:~a=i ~ę~i~ Zarz· nął matkę 1· pope·1n·11 h~rak·1r·1 · 
i składami wolnocłowymi. Dozorca firmy U f 
„Warrant" ujrzał pierwiszy kłęby dymu podczas, gdy ojciec umierał w szpitalu 
i dlate.go wezwał straż oJ!niową. Okaza- Nowy Jork, 14 stycznia. za.palenia płuc i J!orączki taiK silnej, . łe o godz. 3-ej po południu 

ukaże się specjalne ło się jednak, że zapaHł się· miał w (Pat) - Niezwykle traAiozne wypad- ~·7ął ma1'aczyc', I .,Konsorcium", zi;!romadzony tuż przy ii:; .I:"~ 
ki rozeJ!rały się w Nowym JOriku w miesz Porwał on wielki nóż kuchenny, po-

zawierająr.e pełną tabelę wy­
granycti 6-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy :..oterji Pafi. 
stwowej 

płocie. kaniu majora marynarki wojennej St. derżnął J!ardło matce, a następnie przy 
Pożar trwał od godziny 4.40 rano do Zjedn. Piotra Geyera. k:N:yku . matki, I>Qpełnił harakiri, którego 

godziny 6-ej. Straty nie są zbyt wysokie. Ojciec jeJ!o staruszek, zachorował na był naoo.żnym świadkiem podczas swego 
- Drugi pożar wybuchł o godzinie zapalenie płuc i przewieziony został do pobytu na Dalekim Wschodzie. 

10.20 wieczorem w domu przy ulicy Li- szpitala. W-- mieszkaniu pozostała matka Wi dzie,ń po tej straszlłwej tragedii, 

l powej 27, należącym do Dawida Łęczyc· 82-le. tnia, na wpół sparaliżowana. i syn o}ciec Geyera ~marł w szpitalu, nie wie­
kiego. Ogień ukazał się n.a trzedm pię- maj,or Geyer, który na drugi <Li~ń po dząc nic o śmierci żony i jedynego syn.a. 1m-llll1m--••••••••.W ... 1&e frontow* bud'Y'Jlku mienkałlleilo1 .-~ie.u@u .ojQa do 57.pitala, sam doątłlł 
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Kariera Mahatmy GandhiegG 
~łekor~oowany,wł~dco Hindusów był ongiś znakomitym adwokatem 
1 zarabiał bajonsk1e sumy.-Przykra przygoda w pociągu skłoniła 

go do porzucenia pr1,tktyki I wystąpienia do walki z Angłfą 
~sb) yY P'~izpur, mieście hinduskim, Kariera Mahatmy Gandhieg-o jest jed- wyrzucić. PrzyS?;oda ta zrobila na 

g~z1e Z~łera .s1e na swe obrady kon2'res ną z najbardziej dziwacznych. W Euro- Gandhim wielkie wrażenie. 
hmdu.sk1 - doszło w t:ych ~i~ch do pie ukazują się w pismach j.geo karyka- Zarzucił on swą praktykę adwokac­
bur~1wych scen .. Na Piećdz1es1atym z tury z nieodłączną kozą. W Indiach ką, zrezy2nował z milionów, które rok 
kolei zgr?madze?m ~onS?;resu. mówcy w~ nikt się Jednak z niego nie śmieje. rocznie zarabiał i oośwłecił resztę swe­
stępowah „enennczrue P.rzec1wko 1:1?WeJ Gandhi jest potomkiem starożytnego go życia walce z Antdikami. 
konstytucn. którą Anghcy narzucih In- rodu Jego ojciec i dziadek byli dyg-ni- D ·ś · t G dh' bi dn l · 
diom. . tarz~mi na dworach najbogatszych ksia- k" zi I ies. an ~ e ymhś c~ ~e-

Mówcy, rekrutują.cy się ze wszyst- żat biil!duskich · iem. a e cieszy się . w.szec wia: wą 
kich sfer społeczeństwa k t k r · stawa. Podczas S?;dY mm mówcy kon-
ostro zarządzenia władz ·i w n;.e~uftw~~ Gdy .Ga:ndhi. mi~l 30 lat. ru: marzył gresu hinduskiego? doma~ali się w ~ie 
burzliw eh narad owzi li 1 ac.1 o tym. ze będzie kiedyś uwazany za obrad wypędzema Anghlków z lndH -
zakazui~cą Hinduso~ wzie~ia !~ra:!. 1!; przvwódcę duchowego Indii.i. Byt o~ jedy~e Ga!Jdhi r.ozumiał. że naraz!e jest 
uroczystościach koronacyjnych króla wówczas słynnym adwokate.m. Gandhi to memożhwe do przeprowadzema na-

anrrfel.skt'e"o M" . . · ł , t prowadził największą w Indiach kance· wet w interesie jego kraju. • „ . 1mo. iz ~po eczens wo I r1 o sł i t r 12 t 
hinduskie jest podzielone na różne kasty, a e • 0 u u2. e2o s a 0 . asvs el!- Podzielone na kasty społeczne Indie 
zwalczające siebie nawzajem w kon2re- tów. Sprawy Jego zatatwiato SO m- nie mogą jeszcze rozpocząć samodziel-
sie łączy wszystkich wspóln~ nienawiść sarzy. nego życia politycznego. Dlatego też 
przeciw Anglikom. Muzułmanie i bud- Olbrzymie biura Gandhiei;w mieściły zgadza się on na pozostawienie 200.000 
dyści zapominają tu 0 dzielących ich słe w dwuch luksusowyclt pałacach. Do Anglików w jego kraju. ale chce. bv na­
różnicacb. · chody Jego równały się rocznym wvdat- gięli się oni do ttindus6w. nie zaś by 

Największa sensacją konS?;resu było kom książąt hinduskich. Płacił on wiele Hindusi przystosowaH sie do zarządzeń 
jednak ponowne wystąpienie słynnego milionów rocznie samvch oodatków. Anglików. Jako broń przeciwko nim 
ptzvwódcy hinduskiego - Mabatmy Pewnego dnia spotkała Gandhiego wysuwa on bierny opór. 
Gandhiego. Gandhi nie jest zawodowym przykra przygoda. Gdv zaiał miejsce Po kilku latach. w czasie których 
m:ówcą wiecowym. nie potrafi porywać w wagonie pierwsze.i klasy pociągu. Gandhi przebywał w cieniu. wvsunąl 
tłumu. Nie mniei jednaik jego słowa wszedł do przedziału iakiś młody Angfik się on znów na czoło życia politycznego. 
działały na wszystkich .iak prąd elek- Bvł on oburzony, że Hinid11.1s mu zaimuje 

1 
nawołując swych spółobywateli do sta-

trycznv. miejsce w pierwszej klasie i kazał 20 wiania biernego oporu. 

Tragedia syna ofiary strzałów w Sarajewie 
Niezwykłe koleje losów nieślubnego dziecka austriackiego następ­

cy tronu -Nędzny żywot inwalidy wo.iennego, w którego 
żyłach płynie krew Habsburgów 

(z) Jak gdyby symbolizując swym 
własnym losem tragiczne dzieje monar­
chii austro-węgierskiej, mieszka w bar· 
dzo ciężkich warunkach ma.teJ;ialnych w 
Badenie pod Wiedniem Franciszek-Fer• 
dynand K\ITT Hahn, nieślu~nv syn nąst!Cp 
cy tronu austro-węgierskiego, arcyks1ę~ 
cia Franciszka Ferdynanda, zamordowa­
ne~o w 1914 r. w Sarajewie przez Gawri 
łę Principa. 

rozpocząć tam nowe życie. Ciężka rana żaden sposób nie może się z tych pienię 
otrzymana w czasie wojny, uniemożliwi- 1 dzy utrzymać, ponieważ jest całkowicie 
ła mu walkę o egzystencję. Niebawem, 1 bezsilny i nie może się obejść bez opieki 
w~ęc Kurt Hahn, tknięty paraliżem i nie-

1 
Obecnie zwrócił się on ponownie do są­

zdolny do żadnej pracy, wrócił do Euro- i du z wnioskiem o powiększenie iej pen­
~Y i zaihieszkał w Badenie. Od tej pory sji. Prócz tego doma~a się on, aby mu 
za'Czął się -dlań okres ciężkieJ!o zmaga·' 1 jego habsburscy kuzynowie kupili fotel 
nia się z ·nędzą. na kółkach, ,!!dyż już od dwuch lat nie 

Kurt Hahn zajmuje w Badenie .;nałe 1 opuszcza pokoju. 
miesz~anko, składające się z pokoju i I Franciszek Ferdynand Kurt Hahn 
kuc~Dl: Skromne łóżko, k~zetka, mały· mógłby wprawdzie zdobyć sporo pienię· 
stolik 1. dwa krz~sła stanowią c=i.łz ume-1 dzy, gdyby zgodził się sprzedać na Arne 
bfowanie arcyksiążęcego syna. rykę swe pamiętniki, nie chce on jednak 

Przed rokiem trybunał wiedeński za- 1 jak twierdzi - sięgnąć do ostate,czności, 
sądził na jego korzyść w pierwszej in· i ponieważ w pamiętnikach tych musiałby 
stancji od spadkobierców arcyksięcia ; odsłonić szerei.! intymnych szczegółów z 
Franciszka Józefa rentę miesięczną w życia dynastii HabsburJ!ów, czci.to prag­
kwocie 150 szylinj!ów. Hahn otrzymuje nąłby jednak uniknęć. . 
wprawdzie. tę sumę punktualnie, lecz ~ 1 

„•••••o••••••~~•••&•••••••••••••~•••••••••••• 

Gdy następca tronu ukończył 26 lat, 
cesarz Franciszek Józef posłał go do 
praskiego ~arnizonu. W Pradze młody 
arcyksiążę zakochał się w młodej skrom 
nej dziewczynie. Leopoldyna Hahn, pięk 
ne dziewczę o zł.ocistych wł-Osach i błę­
kitnych oczach, całym sercem pokochała 
Franciszka Ferdynanda. Gdy po paru 
miesiącach okazało się, że stosunek te~ 
ma przynieść owoce, arcyksiążę wrócił 
do Wiednia i stanąwszy przed monarćhą 

!~:.tJ~~~~,~~~:~J::=~~r.:~ Reie~tmi~ wunt~il~ ~outownoi[i w lmerne 
ta wzbudDiła w Franciszku Józefie gwał A l f G Ó d • bil Ó • d Ó h f t 
town gniew. Pozbawił swego bratanka pe sze a ·men w o ]U er w 1 sprze awc w cennyc u er 
praw~ opuszczenia Wiednia i jako wię-1 (sb) Policja amervkańska wpadła na I wygląd i znak. którymi opatrzone zosta-
zbń pab.cu krćlewskiego1 młody arcy- dowcipnv pomysł demaskowania zło- lv drogocenne kamienie, biżuteria i futra. 
książę nigdy już więcej nie widział 

1 

dziei. Wynalazca tego systenru jest Ed- Praca ta nie poszło na marne. 
swd jaEJnowłosei kn-t:hanki. gar Hoover. szef słynnych O-menów. Publiczność wie już. że nie może na-

Leopoldyna Hahn znalazła jednak w którzy stali sic postrachem świata pod- bywać przedmiotów, z których usunięte 
sobie dcść siły do walki z ~niewem ce· 1 ziemnego. zostaty znaki rejestracyjne. albowiem 
sarza i intry~ami dworskimi. W di-Odze Wystąpil on z projektem rejestrowa·, pochodz.ą one z kradzieży. . 
sądowej dziecko uznane zostało za syna, nia wszystkich dro2;ocennych przedmio- Rejestr właścicieli. którzy co pewien 
Francis:zka Ferdynanda, który skazany I tów. Hoover zwrócił się z apelem do czas wchodzą w posiadanie innych przed 
został na zapłacenie. matce iednor:"zow~ I wszystkich jubilerów. sprzedawców fu- miotów. prowadzony jest tak skrupulat-
3000 koron i płacenie dożVWotn10 ah- ter i antykwariuszy, bv na wyrobach · nie, że każda kradzież lub paserstwo 
me11tów na wvchOWanie dziecka. I swych umieszczali znaki. tak by w każ- muszą być ujawnione. 

Do s.amej śmierci następca tronu · dej chwili można byto stwierdzić po cho- W przvszłości mają towarzystwa 
austriackie;::o uczciwie · dotrzymywał 1 dzenie danego przedmiotu. asekuracy.ine przyjmować do ubezpie-
przvjętego na siebie zobowi~~a?-ia :n sto l Dokonano rejestracji wszystkich kosz czenia tylko te przedmioty. które będą 
sunku do Leopoldyny l-Iahn 1 1e1 dz1ecka. towności w Amervce. Zarejestrowano opatrzone specjalnymi znakami. 
Nawet poślubiwszy w 1900 roku hr. Zo· ! · · • , 
fię Chaie~, arcyksiążę pai;iiętał o s'!'ym Odcisk pale a aro zn ego bandyty 
synu, ktor.v z odzn~cze.ntem ukonczył i ~ 
szkoł~ rolmcza w Wiedmu. ~ 1902roku

1

. zdemaskował ao po upływie 7 lat od popełnienia przestępstwa 
Francl$Zek Ferdynand WJ>łacd Leopoldy " · 
nie 40.0llO florenów na dalsze kształce- (sb) Przed siedmiu laty dokonano w Iście Antosa~asta w ChHle z~łosil się 
nie sweifo svna. . . pewnej jaskini gry w Nowym Jorku nie!aki Tomasz Bohan. pro~ząc o udzie-

Wystrzał w Sarajewie, który położył mordu ra~unkowego; . . . . 1 lem.e mu paszpor.~u zagra~uczneiro ~a 
kres życiu Franciszka F.erdynanda,. za· I W czasie. gdy gosc1e pochłomec1 byh WY.1azd do Brazylu. W Ch11Ie wszys~k1e 
ważył na c.ałym życiu meślubnego 1ego ~rą w karty -wtan:nęła banda prze· osoby, otrzymuia.ce paszport zagramcz­
syna. Wstąpił on w szer.el!i armii i d.o·; ~tepców, którzy steroryzowałi obecn~c~ n~ prydda wape są ba<la~iom daktv_losko­
służył się rangi porucznika. Rewoluc1a. · 1 zrabowali im 2otówke i kosz.townosc1. P;inym. \Vowczas stwierdzono. ze od­
która. podągnęła za sobą upadek monar- ! .leden z obecnych, który staw1ał ooór, , c1sk pal.ców Bohana Jest identyczny z 
chii . a11stro-wę~ierskiej, zmusiła wszyst- został zastrzelnnv przez członka szajki. ' foto2raf1a. nadesłaną przed siedmiu laty 
kich Habsbur\iów do -0puszczenia granic I . Bandyci zbiegli i przez wiele lat bvli .z Ameryki. 
kraju , Vurt Hah!l, którv wvszedł ze nieuchwvtni. Policla zdolata ustalić ie· I Bohana aresztowano. Przyznat sie on. 
strasznej rzezi narodów jako SO-proc. in- dvnie odcisl( palców lednef?O 'z gani?ste- J· ie istotnie dokonał zabó.istwa. nie przv­
walida, otrzymał w spadku po ojcu 50 tys rów. puszczał jednak. te będzie ujęty po tak 
koron i wyjechał c!o Am~rvki, prnguąc I Przed kilku dniami do władz ~' mic- długim upływie czasu. 

WOLNA TRYBUNA 
„STAŁY CZYTELNIK." W. T. w TRZEBINL 

Niech Pan nie osk&rża niesłusznie kobiet. Jeiell 
znał Pan, czy słyszał o kilku, które szukały 

w zamążp6jśc:iu kariery - to jednak duła 

tlość pragnie jedynie miłości i ciepła oraz wła1-
ego ogniska domowego, Napewno zn"aidzie Pan 
ob1etę tak111 jaklef szuka. 

„MALA MARZYCIELKA N." - miejscowoś6 

nie podana: - Droaa moja, jest Palli jeszcze za 
młoda, ażeby zawracać sobie głowę miłosnymi 

łopotami. Nie powinna się była Pani zachować 
ekkomyślnie. Znajomy napewno nie myśli o 

NieJ z szacunkiem, sądząc, że Pani jest dzie­
eczką lekkomyślną. Pani p-0zost11je fedyn!e za• 

pomnieć o znajomym, który zażartował z N!ef 
' z Jej młodzieńczych uczuć. Poza tym win.Da 

ant jeszcze wyciągnąć z tego faktu konse· 
wencie na przyszłość 1 zachowanie swoje p0d­

dać dokładnej an.albie. Proszę mf coś więcef 

napisać o sobie. 
„BEZRADNA SIEROTA" w SKOCZOWIE: 

Ma Pani prawo prosić o zwolnienie Jej raz ozy 
nawet dwa razy w tygodniu z zajęcia, celem 
wyszukania sobie innef pracy. Pomocnice do­
mowe wykwaHfikowane są chętnie widziane I 
napewno nie zabraknie Pani pracy, O należność 
trzeba się upomn!eć. Może Pan[ zagr·ozić nawet 
skargą skierowaną do Sądu Pracy w najblił· 
szym mieścfe. Od opłat sąd Panią zwolni ze 
względu na waru.ok1 mateńalne. Naleły w tym 
celu wystarać się o świadectwo ubóstwa z gmi­
ny. Jeżeli w miasteczku znafduJe się lnspektOI' 
pracy, względnie delegat inspektoratu (dowie 
ię Pant o tym od robotników miejscowych), to 
może się Pani do niego udać z prośblł o lnter­
wencfę w sprawie wydostania pieniędzy, naleł­
nych za pracę. 

Miała Pani ciężkie dzieciństwo I nic łatwe 
życie, ale to powinno było Ję zahartować. 

Niech się Pani rozejrzy i poszuka Innej posady. 
Może znajdzie Pani pracę lżejszą f warna.kl 
znośniejsze. Pracowita, oszczędna i skromna 
dziewczyna zwróci uwagę Jakiegoś rzemieślnika 

czy pracownika, który będzie szukał takiel 
właśnie żony l gospodyni. Wszystko będzie do­
brze. Do mnie pisać mcże Palił ilekroć zechce. 

„ZDRADZONY PODLOTEK" w P.K.M.: Na­
turalnie, że miłością tego nazwać nie moina. 
Trochę przywiązania, trochę przyzwyczajenia, 
a najbardziej uczucie, które nazwałabym po­
dratnioną miłością własną, bierze Pani za mł· 

łość, której w tym wieku Jeszcze być nie może. 
Niech Pani postara się o nim zapo~eć. Może 
Pani kiedyś dojść j zagadną~ po kolde6sku co 
u n!ego słychać, co porabia i jakle ma zamiary 
na przyszłość. O ile oczywiście f on będzie się 
zachowywał odpowiednio; to znaczy będzie się 

kłaniał. Jeżeli tego n!e czynj - musi i PaJ1.i 
zerwać znajomość, zapomniawszy, Iż Istniał kie· 
dyś w Jej życiu znajomy, który sfę okazał ta­
kim gburem. Oczywiście, jeżeli wyzna mu Panł 

miłość - stanie się Pani ·przedmiotem drwi.nek 
w gron;e kolegów, albowiem ów młokos nie 
om!eszka pochwalić się swymi sukcesami. Tego 
czynić nie wolno, Niechże Pan! poza tym oie 
zaprząta sobie 1lłówk1 "'-spomn1enlami przeszło§. 

ci, albowiem prawdziwe uczucie dopiero na 
Nią czeka. 

B. L. STALY CZYTELNIK „EXPRESSU" 
(miejscowość nie podana): Niech Pan nie szuka 
szczęścia w obcych krafach, gdzie nie znajdzie 
Pan nikogo bliskiego, któby pomógł i zaopie­
kował się Nim w złych chwilach. Jeżeli cl11(tnłe 

Pana tak bardllo wojsko - ntech Pan się zgłosi 

jako ochotnik do druiyn formowanych obecnie 
w kraju z pośród młodoc:anych ochotników. 
Zawsze lepiej bowiem służyć w kraju I swojej 
Ojczyźnie, :!dzie ma się licznych znajomych I 
iudzi bliskich. O warunkach przyjęcia poinfor­
muje się Pan w miejscowym biurze wohkowym, 
powołując się na nowe rozporządzenie o wcie· 
laniu do wojska młodocłanych ochotników. 

(zy wiecie, że.,.. 
-w mieście Wabash w stanie India­

na (USA) wyszła za mąż 12-letnia lrve­
na Rhoades. Mężem jej zqstał 21-letni 
robotnik fabryczny Clarence Leaclz. Po­
nieważ rodzice zgodzili się na ten z1vią­
zek, władze nie miały nic vrzeciwko 
temu. 

- visma angielskie urzadzily ankie­
tę na temat, która z artystek kinow.vr!z 
;est najładniejsza. Uczestnicy ankiety 
musieli odpowiedzieć na 20 pytari. Oka­
zało się. · że najpiękniejsza.. twarz ma 
Norma Sliearer i Katarzyna Hepburn, 
najpi~k_nie.isze oczy Claudette Colbert, 
ri.ninięknieisze rące Greta Garbo, nai­
vickniejsze nof!.i Marlena Dietrich i Qin. 
ff.er Rogers. najpiękniejszy nrofil Mar· 
lena Dietrich i Joan ltarlow. Ul' ogólnej 
ldas.vf ikacii viarwsze miejsce zaję~'l 
Marlena Dietrich, która na możlilv ycl& 
do zdobycia sto punktów uzyskała ~4. 

ł 
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Pra(own ~ (y UbeZpietzalnł 
. wSlcząli akcję o pOdwytkę 

poboró\v 
Łódź, 14 stycznia. 

(v) Pracownicy Ubezpieczalni Spo· 
tecznej w Łodzi postanowili wszcząć 
akcję o relluiację poborów i w tym celu 
wyłoniona została specjalna delC2acia, 
która w najbliższych dni~ch podejmie 
interwencje na terenie ministerstwa 
opieki społecznej. 

W pierwszym rzędzie delegaci do­
magać się będą zniesienia 4 i 8 procen­
towycb obniżek komisarycznych. jakie 
zosta~v wprowadzone w okresie kryzy­
su w Ubezpieczalni. Ponieważ obecnie 
sytuacja materialna Ubezpieczeń nie u­
sp.rawiedliwia dalszego potrącenia 4 
proc. z poborów do 450 zł. miesięcznie· 
i 8 proc. z poborów wYższych - pra­
co.wnicy domasrają się zniesienia tych 
obniżek. 

, W dalszym ciągu delegaci doma'gać 
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W niektórych pismach ukazały się wiadomości o rzekomych nadużyciach 

podatkowych,. ujawnionych w naszych firmach, w związku z rewizją przepro­

wadzoną przez Władze Skarbowe w dniu 10 grudnia 1936 roku. 

le względu na to, ,że żadnych nadużyć nie było, nie mogło też być ich 

uJawnienia, przeciwnie jesteśmy w p'osiadaąiu dokumentów urzędowych Władz 
Skarbowych, stwierdzających, iż żadnych uchybień czy formalnych, czy też 

materialnych nie było. 

la rozsiewanie fałszywych informacyj pociągnęła podpisana firma do od­

powiedzialności sądowo-karnej rozsiewających te wiadomości oraz Dociągnie 
wszystkich tych, którzy takie szkodliwe dla firmy i kłamliwe wiadomości roz­
siewać będą, 

... 

się będą równi'eż zniesienia podatku 
specjalnesro od uposażeń, co w sumie 
wpłynie częściowo na podwyżkę ootych- _ 
czasowych zarobków i zmniejszy kata" · 
strofalne zadłużenie pracowników Ubez Łusz(zarnia yiu W Gdyni 
pieczalni. 

Zebrania robotnicze PPS 
odbędą się w nadchodzącą 

sobotę 
Udź, 14 stvc~nill. 

fk) - Dnia 16 b.m., a więc w nad­
ohodzącą sO'botę, odbędzie się 10 zebrań 
robotniczych, zwołanych przez P.P.S. 

, Na zehraniach tych omówione będą 
dwi~ aprawy: sytuacja polityozo8 oraz 
sprawa Rady Miejskiej m. Łocbi. 

Zebrania te odbędą się o godz. 7·ej 
wieczór w następującyoh lokala,eh par­
tynych P,P,S.: przy ul. LimanoWiskiego 

.39, przy ul, Rzgowskie1 143, Suwalskiej 
1,' Wólcz,a,ńskiej 1%, Fa,bryc~nej 7, Let­
niej 113, Podleśne,j 26, ,Wier2:ibowej 22, 
Rokicińskiej 62 oraz przy ul. Zielnej 29. 

Przemawiać będą działacze robotni­
c~ Po.1skiej Partji Soo~listycznei. 

Spółka Komandytowa. 
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Okupa(ja fabryki przez 150robołników 
Ostry zatarg w firmie Mał\.owslii i Zauder.-Robotnicy 
fabryk gilz iądają pod wyżKi płac. - Zatarg . przy budo­

wie szpit~la Ubezpieczalni.-Obrady kotoniarzy 
Łódź, 14 stycznia. f· Robotnicy zatrudnieni w łódzkich fao, czych w związku z wypowiedzeniem u­

(k) W fabryce wyrotbów ebonitowych brykach gilz zwrócHi się za pośredni,c~ mowy zbiorowej w przemyśle kotono­
p. f. Makowski i lauder (Sienkiewicza I twem związku zawodowego do inspek- wym przez przemysłowców. 
163), zatrudniającej 150 robotników, wy- I cji pracy o podwyżke płac i przeprowa- .SUll"eg postulatów uzgodniQJ;lo. _nie 

TroJ-e rodzeńst ~ bucht w· dnin wczorajszym ostry zatar2. dz~mie regulacH stawek. osią~nięto jednak porozumienia co do . wa ,Przed ty~odniem robotnicy tej firmy Jak się bowiem okazuie. w labry" sprawY płac, wobec czego oostanowio-
porzuconych przez matk~ zastraj:kowali na tle zamierzonej reduk. kach 2i1z panuie wielka rozpiętość -plac, no zwołać ' Jeszcze iedno posiedzenie dla 

Lódź 14 stycznia cH. a ponieważ zarządzenie firmy o re- I przy czym fabrykanci lidlz na tym tle ostateczneJCo uZ20dnienla wszelkich 
(g'r) W lokalu wY'dzialu oPteki spo- dukcji zostało cofnięte - przystąpili do prowa~ą między sobą niezdrową kon- punktów.. . . 

łe.cznej przy ul. Za:wadzkie'j 11 zna'lezio- pracy. ... kurencJę. ... . Gdy to nastąpI - postulaty ".*ma-
no troje dzieci .. pozostawionych w dniu Obecnie rObotnicy zaządah podWYZ- . . Celem zatatwlema tel sprawy mspek rzy b~dą przes.łane okręg-owemu lU'spek-
wczorajszym przez rodzona matke. ki płac. a irdy postulaty ich zostały od- Cla pracy wyzn~czyta na nadchodząca torOWI pracy. ' . ' 

J ak się okazalo. w opiece bawiła r~ucone - przystąpili ~czorai w POłud- sobote konferenCJe. * * ** 
przez blisko 'g-odzinę Marianna Proś ni- me dlo .straJku ok1tpaCYlnC2~.. . . *.... Między robotnikami ' budowlanymi, 
kowa, zam. przy ul. Sienkiewicza 56 i Z'Yl'<\zel~ klaso~y zwrÓCIł SIę z mter- j Oneg-da] odl?vło s,lę .. pOS1ed~eme mlę- zatrudnionymi przy budowie nowego 
wychodząc pozostawila dzieci. których wencJą do InSpekCjI pracy. dzyzwiązko~e!. komiSU kotomarzy, c~- skrzydła szpitala Ubezpieczalni Społecz 
nie mo ła h ć " t ć Z *.. lem uzgodmema postulatów roootn!- nei przy ul. Zagainikowej, a kierownic-

. g- .WYC owa l u rzym<l: .. a •••••••••••• ee." ....... e ••• oo •••• IH+~~ •• 4t •••••• e ••• ~0 •••••••• twem przedsiębiorstwa prowadząCCllo 
~~~~~~i!~~~:~ą wszczął S-ty komIsarIat Ch I b··· · I te roboty powstał ostry zatarg. • e na prOWinCJI zdroza Przedsiębiorstwo to mianOWICIe 

Zderzenie wozu z rowerem . zwolniło z mleisąa 200 robotników, oś-
W,ladze podwyższyły ceny pieczywa w Rudzie Pabianic- wiadczając, że z powodu mrozu roboty 

Lódź, 14 stycznia. ni b ć d l • d 
(rrr) W ,-lInI'u wczoral··szym d'ostat SI'" kie]· Zajerzu Konstantynowie i Aleksandrowie . e mogą Y a ej prowa zone. 

F-. Ul ,,' to , Robotnicy zażądali odszkodowania 
pód resorkę Henryk Kowalczyk (Pel- '" !--~dź, 14 styczn,ia. ' Ipr~y obecnych cenach piek~rze dokła- ' tytułem 2-tYllodniowego wyPOwiedze-
sztyńskiego 23) w chwi'li. gdy przejeż- (k) Jak lUZ domeshśmy. cechy Pleka- dalą do kazdego worka mąkI - staro- nia, na co firma nie chce się Z2oozić. 
dial rowerem ulicą Śródmiejską. Wsku- rzy WystąpUy do włacz o podwyższe-! stwo powiatowe wYdało zezwolenie na Związek klasowy w któyrm budo­
tek najechania połammy wstał rower i nie ceny pieczywa również I w okoli- podwyższenie ceny chleba i wszystkich włarze są zrzeszeni,' skierował sprawę 
Kowalczyk odniósł lekkie obrażenda. cy Łodzi. motywuja,c swe żądanie tym, gatunków pieczywa ŻytniegO o 2 rro- do inspekcji pracy oraz do Sądu Pracy . 

. Zatrzymany został przez policję nie- że mąka na prowincji podrożała ostatnio sze na kilogramie. doma'g-aia,c sj,ę wypłacenia rohotnikom 
ostrożny woźnica. którym okazał ~się i wypiek pieczywa przy obecnych ce- Nowy cennik wchodzi w życie z odszkodowania. . 
Cbalm Pytel, zam. przy ul. Masarskiej 1. nach nie wytrzymuje kalkulacji. dniem dzi'sLejszym i narazie obowiązuje A _ 

. Szkody, jakie poni6s1 rowerzysta sięga- W sprawie tej od:byla się w dndu tyLko następu~ce mi,asta pOd Łodzią: .. , • • lO .. 

· ją80 zł. wczorajs.zym ~pecjalna konferenc~a w Aleksandrów, Rudę Pab,ianicka, ~onstąnl Notatnik mle~skR 
CHOINKA DLA DZIECI POCZTOWCÓW. staroS~Wle POWIatOWym,. na które] ce~ tY!lÓW i Zsri~rz. Co do mnych mIast p~- Po onegdajszej obławie na czarnej giełdzie 
Staraniem POC1;toWegO Przysp. Wojsk. Od- chy Ple~~rzy przedstawIały dokładną Wla't~ lódzkJ.ego - ~o sPrawa podwyz- Ij)rzesłuchania około stu zatrzymanych .trwały 

działu 7 i ,IV - Żeński w Łodzi, urządzono w kalkulaCJę. szema cenmka na PIeczywo rozstrzyS/:" w ciągu całego dnia wczorajszego. Ostatecznie 
dniu 10.1.31 r. w Swietlicy P.P.W. tradycyjną Pon~ewa.ż ustalono, że rzeczywiście nie- się w dniach n ajbHżs-zy ch. władze uznały za możliwe pozostawić na wolnej 
.. Choinkę" dla dzieci pocztowców. słople większoś~ odprowadzonych do komisa~ 

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 4-eJ po Deszcz kar na praCOdawców riatu. W areszcie pozostaie w cbwill obecneJ 
południu i przeciągnęła do godz: 9-el wleczo- słedmlu zatrzymanych. Walutl' obce znalezione 
rem. Zabawę rozpoczął Sw. MIkołaj powlta- przy zatrzymanych przekazano do kas skarbo-

len d przy pięknie i bogato udekorowanej choin- za amanle us awy o czas e pracy . · * • 
niem dzieci, potem odbyło się odśpiewanie ko- ł· t ł IWYCh. 

ce, popisy, rozdanie upominków i tańce. Zwła- ' .. , W dniu wczorajszym opieczętowane zostało 
szcza nadzwyczaj efektownie wypadły popisy Lódź, 14 stYCZn1a. 220 skazany zosta1 na rrzywne 200 zło- I stowarzyszenie sportowo - gimnastyczne "Jutrz 
taneczne wykonane przez naimłodsze dzieci (k) Referat karny okręg-owej inspek- tych, Dawid .Teleri, właściciel piekarni nla" (Morgensztern) przy ul. Wólczańskiej 23. 
przed~z~oJa .p~d kierownict~em fre~lanki:. cH pracy rozpatrywał wczoraj cały cykl przy ulicy Gdańskiej 85 na rrZyWne 30 Do lokalu tego stowarzyszeni~ przyszedł iunk-

Nal:"lęce.J Jednak r~doś.cl sprawII dz~eclOm spraw przeciwko pracodawcom łamią. złotych Mordka lylbe'rberK wlaścidel clonarłusz starostwa grOdZkIego. I przedstawił 
Sw. Mlkola .l obdaroWUjąc Je 300 cennymi Up o- • . '. '.. '" pismo starosty grodzkiego, zawIeszaJące dzlll-
minkami W postaci zabawek i tyluż torebkami cym obo~ią~u]ą~e ustawy. szarparm przy ul. SlenkIewI'cza 74 na I lalność stowal'Zyszenla. W motywach podano, 
ze słodyczami. OkaZUje SIę, ze ustawa o OOI\JOCZynku grzywnę 100 złotych, Mieczysław Ko- te działalność stowarzyszenIa zagrata porząd-

!'fa zakończe~ie odhyła się wspólna foto-1 niedzielnym i o czasie pracy nada:1 jest walkiewlcz, właściciel zakladu masar- kowl publicznemu. 
grafta przy chomce. , nie przestrzegana przez przemyslow- skiego (Pog-raniczna SO skazany został Dy żury aplek 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ców i właścicieli rozmait.ych zakladów na grzywnę 30 zł. . . Nocy dzisieiszel dyżuru la nast antekf: 

pracv, którzy zatrudniają oersonel po Po za tym referat skazał mz. Mo)że- H.. Duszkiewlczowa (Zgierska 81), J. Hart-

O a n c i n g TABAR I N" /. kilkanaście godzin na dobę i każą praco- sza .Tonesa, kierownika fabryki akomu- man (Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac Wol:-
" wać mu w niedziele · i święta. latorów "Paris" (Piotrkowska 85) na 100 noścl 2), A. ~ere),?an i S-ka ..(Ce~ielrfa.na ?2), 

·ś ,.ICSO"Y C""'".AI!'STEK Za to przewinienie ukarany zostal złotych lrrzywny za nie wykonanie na- IJ. Cymer (WoJczans~~ 3!), W .. Damelec~1 (Ploh~ Dzu wv... 11.0 '1IrY}"\ ., .• . •. . . .•• _ . " . kow$ka 127). F , WÓJCIcki (Naplórkowsklego 27). 
Rerek BornszŁem, własclclel farbIarllI kazu inspekcu pracy. a FrancIszka .Te" 

' z udziałem całego programu artystycznego. przy ul., ?andurskiego 14 grzywną w jlOna, Drzedsiebiorcę budowlanesro (Pla-
ffi'iMffi(f)\1i?!1Iiiifl!il«lliiiflffilflriifJ(iltrHilflmnftiirlft\ir.ffi~Hml. WYS!l~O~CI 250 .złotych, S~ymon Er1i~h: sec~na 13), n~ 30 ~ł., 2~ZYWny za nie Wy­
Lt:Jltr.lllWllWll!.lll!:.lllLlll.!.!l!!JlLtJllLll!I.lllLllL!.ll[{.}J1I :wł.asclclel tkalnI prZY, uL PiotrkowSlk1el dante robotnikOWI sWJadectwa J)racy. 

e 
POTRZEBNA wykwalitvkowana P!3i: 
cownica do praco.wni gorse~:w,. .Q!II 
10 - 2 i 4.."" 1. &zej~ tra ~ .:...1 

J 
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12.03.-12„40 Zespół salonowy Pawła Rynasa _ 
z Katowic. 12.40-12.50 Dziennik południowy. 
12.50-14.00 Koncert życzeń. 14.00-14.57 -

Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.00 - 15.,15 Wiadof!Jości gospodarcze 
15.15--15.40: Koncert reklamowv. ' 
15.40-15.55. Odpowiedzi na listy w sprawach 

technlc~nych udzieli Wacław Janicki. 
15.55-16.00: O ws:tystk1em po troszku. 
16.00-16.20. Urok nocy - płyty. 
16.20-16.35. „Styczeń' - pogadanka dla dzieci 

st~rszych - wygłosi prof. Stanisław Su­
m11\sk1. 

16 35-17.00. Muzyka salonowa w wykonaniu or· 
kiestry Edith Lorand _ płyty. 

17.00-1~;15. „O społecznym poradnictwie praw· 
nym - odczyt wygłosi Bronisława Luido­
równa. 

17.15-17.50. Koncert solistów. Wykonawcy: _ 
Helena Ottawowa - fortep ;an (Lwów) i Ce­
zary Kowalski - śpiew (Warszawa). 

17.50-18.00: „Książka i Wiedza" - Mickiewicz 
i Słowiańszczyzna w świetle najnowszych 
badań - odczyt wygłosi prof. Józef Gołą· 
bek. 

18.00-18.' O: Pogadanka aktualna. 
18.10-18 13. Komunikat śniegowy z Krakowa. 
18.13-18 16 Wi.adomości sportowe ogólne. 
18 16-18 20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18 35. Polskie utwory skrzypcowe _ 

płyt/ 
18.35-18.50. Inż. Bronisław Pancewicz _ wy· 

gł~ si pogadankę p. t. „Masło i mleko". 
1~.50- 19.00: Pogadanka aktualna 
19.~- -19.40 .. Klasyczny Teatr Wyobraźni nada­

/ t premierę słuchowiska · p. t. „Przedziwny 
rycerz Don Kichot z Manczy" według Mi­
guela, de Cervan.tes Saavedra. Przełożył i 
opracował Edward Boy. Reżyseria Anto­
niego Bochdziewicza. 

"40-20.30. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi 
sława Górzyńskiego i Irena Carnero -
śpiew. 

l-0.30~~?,.45. „U. wchodniej śc i any Rzeczypospo­
htei - felieton wygłosi Stanisław Głu­
chowski. 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 „ 21.0(1: Pogadanka aktualna . 
21.Q0_.21;05. Słowo wsti;pne o Ludomirze Ró­

życkim wygłosi Stanisław Golachowski. 
21.05-22.10 Sylwetki ko-mpozyt.orów polskich 

- Ludo.mir Różycki - XII audycja. Wyko­
nawcy: Maurycy Janowski - śpiew, Ludo­
mir Różycki - fortepian, Kwartet War· 
sza wski. 

14.1 Nr. 14 

Nie ma głodu mieszkaniowego w Łodzi 
2920 izb mieszkalnych oddano do użytku w r. ub. - Robotnicy 

i urzędnicy budują własne domki. - Ruch budowlany 
rozwija się w dalszym ciągu 

Łódź, 14 stycznia. ci~.ITTl kwitnie w Lodzi drobne budow·: dy, posiadają łazienki, wmurowane śpi· 
(v) Rok 1936 odznaczył się w Łodzi nictwo mieszkaniowe i budowane są I żarnie i skrytki w ścianach. 

wz~ożonym ruchem budowlanym. do~ki jedn.o i dwu!lli.e~z.kaniow~. Domki .Podkreślić n~leży, że ilość mi~szkań 
Częsć budynków wcześniej rozpoczę. cak1e budu1ą zamozme1s1 robotmcy, rze-

1 

odluanych do uzvtku w roku ubiegłym 
tych, została w ;oku ubiegłym wykoń- mleślnicy i urz~doicy. s~lacają~ rat~mi jest m?ieisza .od tej ilości, jaka oddana 
,czona i oddana do użvtku z.nakomita kc·szt budowv 1 zac1ągmęte pozyczk1. zostame do uzytku w roku przyszłym. 
jednak ilość znajduje sie je~zcze w sta· Najwięcej wybudowano w Lodlzi mie· 1 Budownictwo mieszkaniowe w Ło· 
dium wykańczania i oddana zostanie do I szkań tanich, dwuizbowych, t. j. posia- dzi kwitnie bowiem i rozwija się w 
użytku dopiero latem roku bieżącego. I dających pokój z kuchnią. Mieszkań te- dalszym ciagu. O izłodzie mieszkanio· 

. , . go typu oddano do użytku 536. Jednoiz· wym w naszym mieście nie ma już mo-
zb Mimo to. ~.ćdz w. rok~ ubieizłym bowych mieszkań powstało 407, trzy- wy. Obecnie należy jedynie liczyć na 

" o~a~iła s~ę o 29_20 tzb mieszka_tn.vch. izbowych (dwa pokoje i kuchnia) - 253. to. że w związku z wielka podaża wol· 
Wzmes10no 1 wvkonczon9 c~łkow1c1e w czteroizbowych _ 82, pięcioizbowvcb nych mieszkań na rynku potanieje k& 
r?ku 1936 - 424 budy!1k1 m1eszkaln.e. w - 33, sześcioizbowych - 12 i więk· mQrne. Stanieje ono zwłaszcza w do· 
czym 282 murowane .1 ,1~2 . drewmane. szych _ 16. Jak się zatym okazuje, bu- mach starych, gdyż co raz mniej jest re­
\V b~dynkach tvch m1esc1 s1e 1339 mie- dawane są przeważnie mieszkania mniej flektantów na wynajęcie mieszkania w 
szkan. sze - tańsze. starym domu i WYłożenie izrubszei kwo• 

Ilość mieszkań w stosunku do ilości Wszystkie niemal mieszkania w no- ty na remont. 
domów wskazu.ie na to, że w dalszvm wych domach są wyoosażone w wvio· 

Kieszonkowiec, · „torebkarz" i rabuś uliczny 
odpow~adali za swe przestępcze czyny przed sądem 

łJódź, 14 stycznia. l Traf chcial. że poszkodowany po-
(gr.) Na ulicv Zg-ierskiej. w pobliżu znał w albumie przestępców osobnika, 

Bałuckiego Rvnku okradzionv został 

1 

który obserwował go na ulicy i ctio­
Artur Monat, przvbvlv z Ozorkowa. Mo- dził za nim przez kHka g-od~in. Podej­
natowi wyciągnął jakiś oso}}nik portfel I rzcnie padło wówczas na niego i w 
z kieszeni. w którvm zna.idowato się J czasie doprowadzenia go do policji, o-
460 złotych w izotówce. kazało sie. że istotnie 22·1etnl Antoni 

····$······················~·-································· 
ffronłłko lobrg.:zno 

JESZCZE JEDNA FABRYKA, ODZIE ROBOT· parę tygodni w pracy, celem nabycia do olei 
NICY DZIELĄ SIĘ PRACĄ. I praw. 

Allart, 14 stycznia. • ROBOTNICY JESZCZE CZEKAJĄ. 
W przędzalni z:ikładów Allart„ Roussea~ 1 , Sz. Chęciński, 14 stycznia. 

Kornat dokonał kradzieży na Bałuckim 
Rynku. Komat, znany złodziei kieswn· 
kowy. pociągnięty został do odPoWJie­
dziabności kamei i sąd grodzki skazał 
go na 10 mlesięcy wiezienia. 

Drugi złodziej, który odipowiadal 
przed sądem, to „wyrywacz" torebek 
damskich, 23·letni Leon Puska. Oskar­
żony dopuścił S'i-e rabunku na ulicy Pił· 
sudskiego. 

S-ka (ul. ,Kątna) miała być po świętach Bozego I Druga zmiana, która miała być w bieżącym 
Narod~enia zwolnlon~ ledna zmiana. Robotnicy tygodniu przyjęta do roboty na tkalnli: 

~jlll:~"8P~'8ą~i'ifi[j:'.i~i"ii'i~~iT'iii~ podlęh Jednak. pr~ec1w. temu akcję, proponu.Ją~ . Sz. Chęcińskiego (ul. Andrzeja 65) otrzymała 
:. i raczej . dzielenie się między sobą pracą anlzeh I odpowiedź, by robotnicy poczekali leszcze 2 ty-

#illl'llllWJ: redukc1ę. I godnie 

22.10-23.00. Lekki koncert w wykonaniu ork!e­
stry wileńsk : ej -- z Wilna. 

W charakterze ooszk:odowainei wy­
stąipita .Janina Tomczyk. zam. vrzv ul. 
Piłsudskiego 50. Puska, Po wyrwanitl 
sakiewki z ręki rzucił się do uci'eczki. 
zcistał jednak w czaisi.e pościgu, zorg3." 
niz-0wanego przez przechodltlfów zatrzy 
many i oddany do dJvsipozycji władz 
poHcy}nych. Pusk\ był Już za podobne 
przeste1>stwa karany przez sądy w W ar 
szawle i Płocku. Sad skruza~ go na 1 
rok więzienia. 

••iill'llllllf' Admln!stracla zgodziła się na nie redukowa- Robotnicy na specjalnie zwołanym zebraniu 
n!e Il zmiany r~~otnlków' Sklltkl Jedttąk są ta• zapozoałl się ze -szczegółami tel propozycJI I po 
kt~, ze przew,:iznie pracujemy po z. dni lub, tr~y s.tanowlll poczekać jeszcze do 25 h m„ sądząc 
~ni w tygodniu, natomiast co trzeci tydzlen s1e- jednak, że będzie to ostateczny termin, w któ· ADRIA: - „Pasteur". 

CASINO: - Upiór na sprzedaż'•. 
CAPJTOL: - .• Rok 2000". 
CORSO: - „Ody serce przemówi..." 
EUROPA: - „Bhly Anioł". 
ORAND·KINO: - „San Francisco". 
\\ETRO: _, „Pasteur·• 
MIRAŻ: - „Panienka z Poste Restante" 
PALA<;E: - „Tak się kończy m;łość". 
PRZEDWIO~NIE: ~ „Panna Lili", 
t{AKIETA: - „W blasku słońca". 
l,UALTO: - „Papa się żeni". 

• TON: - „Pan z milionami". 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek i w piątek o godz. 8.30 wie-

czorem bawić będzie publiczność świetn3. kar· 
nawałowa komedia muzyczna „Noc w Grnud 
Hotelu" której największą atrakcję stan•1wią 
wyst~.py niezrównanej primadonny scen war 
szawskich Janiny Kulczyckiej czarującej widC'w 
nię melodyjnością swojego głosu. W innych ro· 
lach zasłużone oklaski zbierają: Ankwiczówna, 
Więckowski i Korwin. Ceny na oba te w:dc­
wiska zniżone. 

DWA DODATKOWE WYSTĘPY LUDWIKA 
SOLSKIEGO I BAJKA DLA r ~IECI. 

M'ster Ludwik Solski uproszony przez dy· 
rekcję wystąpi w Teatrze Miejskim jeszcze dwa 
razy a to: w sobotę o l(odz. 3.30 (a nie jak zwy· 
kle o godz. 4-ej popoł.] we „Fryderyku Wiei· 
kim" a w n' edzielę o godz. 4-ej po południu w 
„SkDpcu". Ceny zniż.one. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe przyj· 
mowana entuzjastycznie przez naszych milu~iń· 
skich przemiła fantastyczna bajka „Dzieci pana 
majstra" - równ'. eż po cenach zniżooych-

z my w domu. rym będą mogłl przystąpić do pracy. 
NA DWIE ZMIANY. 

firma Szac, 14 stycznia. KILKUDZIESIĘCIU TKACZOM fiROZILA 
Tkalnia Szac, mieszcząca się w murach fab· REDUKCJA. 

ryki Kindermana przy ul Andrzeja 65, w przy. K. Elsert, 14 stycznia. 
szłym tygodniu uruchamia drugą zmianę. Do· Z powodu braku zamówień administracja na· 
tychczas tkalnia pracowała tylko na jedną 1 szych zakładów (Karol Eisert, ul. Żwirki) nosiła 
zmianę. się z zamiarem zredukowania przeszło 20 tkaczy. 

FABRYKA WYSYŁA ROBOTNIKÓW 
DO ZAKOPANEGO. 

Union • Textit, 14 stycznia. 
fabryka nasza (Union • Textił, ul. Wólczań­

ska) wysyła do Zakopanego za pośrednictwem 
Ubezpieczalni Społecznej 10 robotników, w tym 
4 robotników i 6 robotnic. Wyjazd robotników 
nastąpi w drugie! połowie stycznia. 

Ze względu na to, że każdemu dziś chodzi o ciąg­
łość zarobków, robotnicy WYrazlll zgodę na 
dzielenie się pracą, wobec czego tkacze, którym 
groziła redukcja, będą nadal pracować. 

SETKI BEZROBOTNYCH TKACZY PRZED 
STOLAROWEM. 

Sllberberg, 14 styczni.a. 
W ostatnich dniach przed fabryką Stolarowa 

(ul. Rzgowska), gdzie firma Sllberberg wydzler-
TKACZE Z CHUSTEK ZREDUKOWANI. żawiła tkalnię mechaniczną I Jut lą w duże! 

L. Geyer, 14 stycznia. części uruchomiła, zbierają się dosłownie tłumy 
Administracja zakładów Ludwika Geyera z bezrQbotnych tkaczy, mający nadzielę na otrzy. 

powodu zakończenia sezonu zimowego, wymó· manie zarobku. 

Wreszcie trzeci amator cudzej włas­
ności, 18-letni Marian Lipiński, p•:;ze~ 
stawtł sądowi tv-o złoczyńcy - p0ry· 
waoza kołnierzy futrzanych. 

Do przechodzącej ulica .Taniny No­
wak, zaM. przy ul. Zawadzkiej 27 pod· 
bieg-I młodociany rabuś i, nie bacząc 
na towarzystwo. w jakim znajdowała 
się Nowakowa. zerwał Jej z szyi kot· 
nierz, wartości 200 złotych. 

Na krzyk naipadlniętej n!łdbieg-li pr~ea. 
chadnie i puściH się w po~oń za ucie· 
lrającym złodziejem. Raibusia ujęto w 
pobliżu ul. Zachodniej. Mł·odzieńca oo­
stawiono w sta:n oskarżenia. 

Na r-oz,prawie sąJdlowei okazało sie. 
że Liipiński był już pomimo mlodeg-o 
wieku kilkakrotnie karany za kradzieże, 
wobec czego skazany został na 1 rok 
więzienia. 

wiła prace około 30 tkaczom, pracuJącym na t I Oczywiście, nie ma mowy, aby firma mogła 
zw. chustkach. Obecnie tkacze ci odrabialą 2 wszystkich zgłaszalących się bezrobotnych tka­
tygodnie. czy zatrudnić • Pierwszeństwo przy otrzymywa-

CI zaś tkacze, którym w razie redukcll nie I nlu pracy małą „starzy" robotnicv, (którzy Już 

"''Mu••w•i.•z;~i-;"w'P~hi;;;iC ~,• · • 
WSPOMNIENIE POSMIERTNE. I Pmdmloty to prn•lmy nad"Yfać do Rod<lny Ąp I ~ 

}-'-' krótkich cierpieniach zmarł w wieku lat ' Radiowej ul, ~w. Rocha Nr. 19 w każdy ponie- 14 STYCZEŃ 1937 ROKU. 
56 śp, Oskar Gahler, długoletni pracownik za- działek od godz. 20-ej do 22-eJ. Ranek dzisiejszy do godz. 10-ej nadaje •ię 
kładów przemysłowych Krusche i .Ender. Zmar- Ż do kupna i sprzedaży ziemi i gruntów oraz do 
ły przez lat 30 był czynnym członkiem Ochot- PRZEDL~ fNIE POLOW ~rt przyjmowania podwładnych do służby. Następ· 
niczei Straży Pożarnej. Ostatnio zaimował ~ta- Wobec braku .śme.gu, polow~nla me dochodzą ne godziny do południa przyniosą różne zawi· 
nowisko dowódcy i naczelnika oddziału. Brać do skutku lub daią nikłe wyniki. Wobec powyż- kłania i straty pieniężne. O tej porze dz i ałaj!\ 
strażacka zajęła się pogrzebem. Ciało zgasłego 5zego okres polowań na zające w roku bieżą· także krytyczne wpływy dla górnictwa i hut­
druha -została przeniesione z mieszkania przy, cym przedłużony t'Został od 15-go stycznia do nictwa. Między godz. 12-tą a godz 14-tą po-
ul. Kilińskiego Nr. 19 do sali strażackiej i wy- 1-go lutego. myślny obrót wezmą sprawy sercowe. W tym 
:,,tawione na widok publiczny. okresie nie należy jednak załatwiać ważnej ko· 

Dnia 13-go b. m. na wozie rekwizytowym DANCING. respondencjj. Koło godz. 15-ej dobrze jest na• 
TEATR POLSKI. przyst.roionym w wieńce i płonące poc~o~nf~, , . W, ni~dzielę, ~n. 17 bm. o go~z. 8-ej "?' cu- wiąz.ywać stosunki z osobami na wysokich sta· 

Cel!:ielniana 27• zwłoki odp~owad~ono na .cment:uz ev.:ang1e!1ck1. k1erm P1ątkows~1eg~ odbędzie s1~ Danem~ u- now1skach oraz załatwiać interesy mające zwią· 
Dzisiaj, w czwartek dn. 14 bm. 0 

godz. 8.30 W pogrzebie_ wzięła udział cała straz og.mowa I rządzony staram~m Rodzi~Y Radiowej. We3ścle zek . z b~we~ną ~ metalami. Od godz. 16-ej dii 
wiecz. wielkim powodzeniem cieszaca sie ko-Iz zarządei:n 1 komen~ą na czele. W czasie po- i wraz z konsumcią wynosi Jeden zł. od osoby. 18-eJ dz1ała1ą niepomyślne wpływy dla kobiet 
med'ia muzyczna p. t. „Czaruiacv Chłopiec". :hodu orkiestra -;trazacka wykonywała marsze · u~odzo?ych w st.yczniu i Ii;tym, powi~ny one za· 

. Najpiękniejsza para amantów filmowych za!ob_n~. Nad grobem wygłoszono szereg prze- . POSIEDZENIE RADY MIEJSK~EJ. . n:echac wsz~stk 1 ego co. ~ne jest komeczne .. Na• 
pe>lskich _ Tola Mankiewlczówna i Alek· mow1en. . . J?z1ś, w czwartek .° godz. ~O w sah <?chotn.1- stępne godzmy sprz_r1a1ą. artystom. i woisko· 
sa1ldet Żabczyński obok znakomiteirn komika Cześć pam1ęc1 zgasłego druha! czei Str.a~y . ~ożarnei odbędzie się pos1edzeme wym. Do ~odz; ~0-eJ mozemy takze ~ .powo· 
Zygmunta Tokarskiego i innvch czaruie co wie Rady M1eisk1ei. dzem~m ub1egac s'.ę o. zarobek. i ~ałatw1ac spra· 
czór zapełn:oną do ostatniego mieisca widJ· Z RODZINY RADIOWEJ. I POBICIE. wy finansowe . W1eczor przy111es1e :.-5źne przy· 
wr.ię Teatru Polskiego Zarząd Rodziny Radiowej w Pabianicach, l Łoboda Eugeniusz, zam. przy ul. Słowackie- krości w zwiazku z rodz iną i sąsiadami. 

· pragnąc ulżyć doli osób ociemniałych, już za- : go Nr. Il, został lekko raniony w głowę sie- Dziecko dziś urodzone - sprawiedliwe. su· 
TEATR POPULARNY, ofiarował dwnm takim nieszczęśliwc•Jm aparaty ' kierą i pobity przez paru osobników, między mienne, nadaje się na stanowiska odpowiedział· 

(O~rodowa 18). radiowe na stuchawki i, tym sposobem dał im' którymi zdołał rozpoznać Bednarka Wacława, ne, pociąg do zbytku i przepychu . 
. Dziś W:e czwartek i dni następnych o g. 8.15 możność utrzymywania kontaktu ze światem zam. przy ul. Żeromskiego Nr. 9 i Szewca Er- ~ee-~"'. · .„ · ··.-.- y::- ~ : ~·~ 

wł.ec;z . c i esząca się niezmiennym powodzeniem przez słuchanie pogadanek i muzyki. I wina, zam. przy ul. Narutowicza Nr. 32. Policja 
znakomita sztuka Gabrieli Zapolskiej „Ich czwo- Ponieważ, tak w Pabiapicach jak i w okolicy, prowadzi dochodzeni'!. I 7 DNI ARESZTU. 
ro;' ze św;etną wykonawczynią roli żony Wan· są jeszcz~ ociemniali, zarząd Rodziny I<a.dio"'.'ei ; P. zvo-munt Skupi(iski zam przy ul 
dą Łuc,zycką na czele. zwraca się z gorąc>\ prośbą do osób pos1ada1ą- REPERTUAR KIN. B · .'' · ·. - · 

Dalszą obsadę tworzą: B. Bronowska, J. Go- cych nieużyteczne lub zepsute małe aparaty ra- ~ OSWIATOWC: - „Ostatni poganin". y.dg,o .~~1e1. 16. zostat wvrok1e!11 sądu 
iławska. K. Leszczyński i K. Wichniarz. diowe, słuchawki, dedektorki i inne . zbędne dro-. NOWOSCI: - „Książę Woroncow". I staroscmsk1ego skazany na 7 dm aresz· 

biazgi aparatów radiowych o ofiarowanie Ich. LUNA: - „Jestem niewinny". tu za posfadanie noż~ 
J ' 
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STRESZCZEM!E POCZĄTKU POWIESCL 'dowany Ziętek, wdychając wielk~mi hau I trze„. Pętla za,k,ot:owala nad głową Mar- Mailec skłonił SDę, schowa·ł (Io kLesze~ 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy· shmi świeże ranne powietrze. tineza i obJęla S'Zyję... Ji napiwek i zamkną! za sobą drzwi1• 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego - Na-reszcie„. - westchnął Martinez I Z pi1ersi Ziętka wyrwa! się okrzyk Nieznajomy przekręcił klucz vv zamku. 
:;:ki~a~m~~~~h ~r~o~t~J:lw~e przestanę wy- -- Wył1aż, bo mnfo zetrzesz na miazgę. zgrozy„. Kintz, przyglądając się tej sce- Szybko ściągną! plaszcz i wraz z cy-

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez - }uż - odparl Ztętelk - Czy są- . rne, klasną! rado·śnie w ręce: I klistówką cisną! na 'fóżko, po czym 'do~ 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- U!z.isz, że po tylu g·odziinac'.h nieruchome- i - Brawo!... Zlapaleś go!.. Teraz oią- padł skwapliwie do telefonl\l. 
gaty wlaśc1c_iel ·.vli:Iu ~rzeds_iębiors~w w _Polsce, go leżen1a można cd rnzu się wyprosto- 'gnij!„. NaJkręci'l odpow,vedni numer i czekał 
Karol Halw1n, pos1ada1ący zonę, córkę 1 syna. J . 0 , ? C K , l · d 1 b' d 1 'l 
Za wytropienie tajemniczego Mśdciela lłalwin WuC .•• . . . . . zamy ro, me a1 SO 1e tego wa C lWii ę. . . . 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- I P.owoh wyc~ągał ramiona 1 wychylił razy powtór.zyc... Sznur by! mo-:ny... - łfallo! - odezwał s1ię wresz·ci:e 
d~iako~, pii;ć tysięcy dotych; Ale Ru~zia,k głowę ... Swiatło„ Auto sta1to przy jakiejś Szarpnął, aż bi:edny Martin1ez zwalił siię przytlumiony, męski głos. 
n~e moze sobie dać. rady z gr?znym: przeciwni- drod!z.e. P.o drugłej stmnie ciągnął si·ę na ztemię, charcząc przeraźliwie... - łiallro ... - odparł nierlina}omy, l)glą 
kiem. Wtedy Hal WID wraz z mnyim potentata· I W . " . ł . h M · · r M · · r · • • t · · t · d · ~ 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- as... powi1e~rzu unosi się zap'\C - ocmeJ.„. oionieJ„„ - przyna- G.aJąc się rwozrne w s rionię . ,rzWI' ~. 
go Weba, który pod przy\tranę nazwę Cz.arnego tlymu„. W piob1iżu musiała być jakaś go- glal go Kintz, pafając d!zi'ką i:emstą. Chciałbym piomówtilć z pan·em kilerownt-, 
Króla przy pompcy Tuza, swego sprzyDll~r~~ń- spodia„. Marfln1ez wlókł się po ziemi„. Wpaidl 'ki.em Rudolfem ... 
ca rozpoczyna walkę z zagadkowym Mscic1e- z· ~- k I . . . A- d d s . I t t d w t . h ··1· 
le~ na śmierć i życie. vęue wysuną .. Ji?z Je~rą no~ę, g y o r?~u .. _. zn~r wyc1ągną1 go s am ą . - eJ c w11„:. _ . . 

. ~:- :lyną osobą, ktńra widziałi. twarz Mści- nagle usłyszał z_blizaJące s.1ę kroki. S~yb Ale JUZ srę dus.1L. '!'chu mu brakło." O- . Znowu płynęło kilk1:1 mmJUt. Nnruezna- · 
cielr., iest lokaj Halwina. Antoni, który jednak ko wpakował Sl!ę spowrotem do wahzy czy wylazły na w1erzch„. Twarz stała ~omy odrywał co chwilę si!luchawkę od . 
~ost?ł ra_nny w, ąłowę, rue· m:oże się_ porus~a.ć . i zatrzasną! wieko. si«; purpurowa„ Języ<k zwisał mu aż pod u.:ha i wytężył s.l'uch, jak gdyby obawiiat.~. 
1 mo;vj 01ewyrazn1e. Na pytanie kto 1esł Mscl·. z d 1 I h , b I I c b dl r; • kt , ,.,,, 'l ·h· . uv . 
cielem, be~koce .tylko.: -. „La iełłłyJ"„. Co to , , • a a s1yc ac y10 g1os zarnego ro ~.„ . , . .:. . ę , 1 ze . -OS .go pou:s u~ u~e. v· re~zcie 
ma znaczyc - nikt 01e wie... !\rola. I Z1ętek m1at Izy w oczach... rQ7 Lgl s1ię miarowy, spo:ko:my głos. 

Jedną z najtragiczniejszych o~iar wyzyski· - Przynieś dwa pledy!„. Bn tu stra- - Muszę go rat1ować! - zawołał I - łiallio ... Tu mówi Rudlolf... 
wac~a - ~alwina, jest dawny. jego r~botni~, szn.i'e zimno!... I \Vybiegt na skraj lasu. -- Uszainowanie di1a pana k,rernwnika. 
St:in~sła~ Zię,tek, ~tore~o Ha1~1!1 tak .misternie Zięuek drgnął..„ P1edy?„. A więc pe- - Masz go! ~ zawołał uradowany - Kto mówil? ... - zapyta't Rudoif. 
usidlił, ze mogł Dlm luerowac Jak pa1acem na . K' t b d . h . 1 • • Ć K' t T · t d ·r T Ó · X 33 
sznurku. Przy pomoc.Y intryg i teroru uczynił 'Yrnle 11Il1 Z ę ·Zie O C1a1 }e WyJą Z wa- In Z - am J•es rug1„.. . . . - U ID ~L„„ - . . 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- hzy.„ Czarny Król począt szybc1CJ ciągnąć Przez chwilę panowala CJSZa. 
szał go do zamordowania niejakie~o Aleksan- - Uciekać! - zdążył jeszcze zawo- .l\fartineza„. Chciał wd1docznie zwolnić -·- X-33?.„ - zdziwił się kiero\vnik 
dra Arbuzowa, który znał jego krymmalną prze· 1 Ć · · k • d~ · 'ć d·k d · ' " • A B C ~. b"> p 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce i 1 . 1 pierwszy wys ocz~1 na , o~ę wpa- sznur. i zarzuc1 . w_ę ę po raz :ug1·„. "V1 .\ C1z'.a1u . . - .. - o pan .~"' r·C i. „ . an 
w więzieniu za defraudacje.„ Dziwnym zbiegiem daJąc w ram1i0na przerazonego Kmtza. Ale Ziętek zacza1t się za drzewem 1 wy- rrzeue s1edz.1at w Katowicach! 
okolicznoś.ci. A!buzow dostał ata~u se!ca i zmarł - Co to?!.. .. - zawotar -Ni,emiec, paliit z rewolweru. -- Tak ... ale... struta si:ę rzecz nie-. 
w; obecnosci.Zię~ka. Teraz podi:1;ze01e pada na patrząc nieprzytomnie na Ziętka - Co - Weź go z hcku!„. - krzyknął 1miernie ważna panie kierowi~Hm.„ 
01cgo. Halw1n nie chce go bronic, wobec czego t t b. . 1 C K ól n · . ' A.-- · · ~., · 
Zietek musi ukrywać się pned policją. Gdy y u ro 1sz, ps~e z.atrncony„„ .zarny r . ,,zecz p1erwszorzęu!J11eJ wagi„. :nuszę W. 
byi jui w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - Ni.e widzisz?! - odparł Ziętek i Ki,ntz u'kryl się za•ś:;ianą gospody 1 tej sprawie ni1ezwtocznre, os-0bi~cie po~ 
nim M_ścic~eł,_ który przyjął gv do swej gw.ardii, trzepną! Ni,emca w zęby„. zaczął prażyć ze swego rewolweru. W mów;ć z pamem kiemwn.iikDem ..• 
t1~~d~ 1iłii! się z dwóch zaufanych. pomocników, ~intz zachwiał się 111a nogach i z dzi- międzycza'Sie Czarny Król u'kryt się z.a - Co się stal10?„. 

1 
• kim okrzykiiem wojl()wndtzyich Indian dn,v:1ami. Ktoś mu tam wi·docmre po- - Przez tełefon nte mogę tego po-

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 1 d · 'k l b d Ć I ~. b 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, pa·dił na drogę. Ziętek przies!koczył przez mnga1 g yz tera:z sznur zm a w szy - wie 'zi1e ... tan. o awiam siię, że ktoś 
posiadająca w swym majątku tylko medalion,, rów i pędził w stronę lasu. Sl'Ysza1 za !cm tempie„. P'Odsluchuje„. 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. Z me· sobą groźne pokrzyki. Obejrzał się i Martinez już się nie ruszat. .. Web - Skąd pan mówi? ... 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W DO'· k t l • ł h ~ „ ł +-1 • _ 7 i,"·" I M · " 
tesie Arbuzowa Ziętek zn.Jazi napis: - „Uprze· rew zas Y~1 a m;u w . ZY ac . . . CJ~gn~ mu yę.y ę„ .i SZYlu· .... . ,' ' ' !I ,, ~....,.~~u " ~~Il<Ul ·-·· ~ . I'""" 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionut" Na:.tęp· Oro za mm biegł z catych s.:ł Martt- - Cz,ekai!.„ I ty tu przy3dz1esz! - :.-. WĘf;· czego 'się van. u .JM-ia, Gba 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej net..„ Zmęczenie odebrało. mu siły n~e !!awolat... " „. I •••• .~a ?„. . •U:!l' 1o, - ·i~ 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, mógł więc piodążyć za Zbęt!kiem. Przed Sznur śmignął w powtletrzu i zaha- - Nie wiem, panie kierowniku. Chcę 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· h Ć 
niczy sposób. rowem zatrzymał s.ię na chwilę. Ale czył się o przydrożne drzewo ... Ale Zię-1 • Y ostrożny.„ D1abel nie śpi... Mialem 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- ja1rnś przes~oczyl i w dalszym ciągu cek mimo to znialazł się w n~1ebezpiec1cń strasz1ne przygody, paniJe kierowniilku„. 
wa: Priypadkiem dowiedział się, że jego żona, krzyczał przeraźliwLe. stwie„.. - Ni.e tytułuj mni,e pan ki:erownikiem 
Renata, komunikowała się z Arbuz0W}'.1D· Na Na ganek wybieg? Czamy K.ról z re- Zapasy amunicji wyiczerpywaty się - zniieciie$liwit się Rudolf - Nie jestem 
miejsce zmarłego Al'buzowa. podstawił więc wolwerem w ręku. s·zybko... już ki:erownikiem ... Zosta,lem mi" ... 1ou1any 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by "'" " 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. - Łapać ich! - krzyknął Kintz - Zda war sobie sprawę z tego, że Mar- .szefem wywiadu na miejsce pana Ja-

Pewne«o dnia pani Renata zdemask<>wała Ziętek i MartiITT!ez!„. Diabli wiedzą w jia- ineza iuż nte wyratuje, a sam wpadniie nicka„. 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze· ki sposób zawlekli się tu za nami·!„. jeszcze w szpony tydh szakali„. - Winszuję ... W taik·i.m razie wJinszuję 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona - Ziętek i Martinez!? - powtórzył Nagle z gospody wypacl!to kilku u- serdecznie panu szefowi„. Ni.e wiedzia-
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią Czarny Król, nie wierząc przyJ-acielowi. zbro1'on"'""h chłopów„. Na p,.....·edzi·e bi'·egł Iem ... A pan Janick? 
u wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata " ~ •" 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· - O, tam!... Ni1e wkliZ'FSZ ich?!„. Zię- Web.„ - Siedzi W więzienilU„. 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - tek ukrył sLę już w 1'esi1e, a Martinez Sytuacja stawała s.ię z miinuty na mL- - łio, ho„. Jak słyszę, to i tu za-
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora Megni1e za nim„„ nutę tragiczini1ejsza .. Ziętek rzucił się do . szLy poważne zmiany„. Tym bardziei, 
Władysława Wichronia. • 

w· tym czasie do Czarnego Króla zgłosił - Więc to jest Martin1ez?!... Kim byl ucieczikti, ostrzel'iwuyąc S1uę n.a wszystkie panLe szefie„. Tym bardziej, musimy się 
się niejaki Martinez z prośbą 0 odszukanie jego w takim raz1e ów pasażer w pociągu?! strony„.~ niezwłoc7Jnie skomun.ilk:ować„. Bo tu cho 
przyrodniej siostry, którę oczekuje spadek w Ale Czaimy Król mzumał, że teraz - Okrążyć gio!... - rzuc!l roz,kaiz dzi nie tylko o mni,e, lecz rów1ni·eż o pa-· 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna nic pora na rozwi:ązywante kryminał- \Veb - Musimy go złapać!... na wefa„. · 
jej nazwiska, wie tylko, że w jef posiadaniu W 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. t!ych zagadek, więc wycel,ował i palnął. Zi·ęte'k pędzi~~ teraz na ośłep„. p,otyk.at - ięc diobrze ... Przyjedź pan tu d'O' 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką Kula chyMła. Strzel'H po raz drugi. Mar- się o gałęzie d!rzew, z rozdrapanej twa- mnii!e, do bD!lra„. Czekam! 
Małżówną, pomocnicą Mściciela1 dostaje się w ~inez biegł ?Oraz ~·oln~ej ... ~idać było, rzy c.tedda krew... . . . . . - Do'briie!„: - zawo~ał uradowany 
ręce agentów niemieckiej pohcJi politycznej, 7e opuszczarą go s~ły. Krew c1ekl'a mu z Ale strach przed be'StlaisKimi· wro- Kmtz - Już jadę! 
którzy wywożę obydwie dziewczęta do Niemiec. gf.<'.wy„. gami diod.awal mu -·sit... Pędzi? jalk sza- Ci.snął słuchawkę, złapał płaszcz er 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- Wt d C K ól d b t I 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez ~ Y zarny r z o Yt się na 'OilJY„. ntz kapelusz i wybiJegł Z p.dkoju. 
granicę, _ by ratować porwane kobiety. straszh'Wy czyn„. Oto wyc!i,ągnął z za Słysz.a~ już za: sobą ach grosy „ .. Kule Rud!olf przyjął go w swym tajnym 
- czarny Król wraz z agentem niemieckim pazuchy pęk szrnurów ~ cisnąl w }>Owie- bzykal'y mu nad g'tową... bbilniede". Byl to pokój, o którYm śmią 
Knltzem przedostalą się autem przez zieloną R--d-lał 11„ lo można bylo po:wied·zeć, że je.go ścia-
granicę do Niemiec. gdzie maJą zdemaskować -.-. .-. ._ ny _ USZIU nlie -po:s.iadają„. PakóJ" ten miał . 

Mściciela. .{I t ' 7 b Ale w walizie, przyczepione! do tylne) ścla· u o po~„.· ao_,„ nr l:A cwJlem podwójne ściany, obite w dlO-
ny ~;tła ukryli się Ziętek l Martinez, którzy '7„ ł9 .„..., • ::::11' datlru grubym wojt,oki1em. Nawet p·od-
w ten sposób również przekroczyli granlct;. Byt szary, smutny ranek. Mimo it _ I"\..----, nt'ln.~„ P''""a ... W łr,;k;lej ·~oga j, sufi.lt zabezptecz;one były od· podi-

Właśnie auto zatrzymało się przed Jakąś . . . vw~u „ . ...,u--v ...... '"' ' sł'U,.,,;... d ó" f'l 
"!:ospodą i nasi bohaterzy, ukryci w wallzle, 5meg grubą wa1rstwą pokiry:l ul'DCe, do- ceruie? .•. Z łazienką? .. Z telefonem? 1.,;uu po w mym i oem. 
~łyszą rozmowy swych wrogów. koła był'o szaro, bez:barwini,e i mon·otoo- - Ła:zllenka. ndekooiiecma.„. Telefoo Gdy Ki.intz wsz,edł, Rudolf zamKnąt 

- Możemy Już zostawić maszynę! - rzekł 11ue„. · - tak„ · d1w.i, obit~ ~~?fnyf1f poduchami, wsu 
Kintz - chodź do gospodyf„„ UHce Berlina, kilJ)iące werwą i ty- - Aha.„ Dobrze, p.roszę pana.„ . Cz.y nią srę w gę Ol 1 ote ~pytał: 

Głosy ucichły„. Ziętek tyłfćo na to czekał. ciem byty tego dnia rÓWIIlll1eż niemrawe trzecie pi"'tro odll"lowi.ada pain'"?... - No, co ipan ma mt . Ci1ekawego dJo 
- No, teraz my się weźmiemy do roboty.„ . ' " "' .„ · d · ? 

_ szepnął. - Musimy się stąd wydostać„. 1 senrue. - Może być trzede.„ Tylko s:ziybklo„ powie zema. 
- w Jaki sposób mógłbym ci pomóc? - Pol1~cjant, . stoją,cy na slk,rzyżowaniiu Bo jestem bardzo zmeioz.ony... Kintz ściągnął czapkę z głiowy i drża,-

iapytał Martinez słabym głosem. Ale,i pod Lip.amf automatycztllie podnd'Ósił - Za chwii1~ec2ikę„. Rud~! - zwr6- cym gt.osem zaczął: 

- Lei spokoj1ni~e ... Sam sobie pora­
dże„. Skul si~ę tylko jak nalbardzi'ej, że­
bym mógł rewo! wer wyciągnąć z kie­
szeni... O, taik. .. Jeszcze trochę .. Mam!.„ 
I tłumik na!,ożony. Doskonale„. Teraz 
trzeba tylko odpowiednio wycelować„„ 

Przyłoży! lufę do miejsca, gdzie po­
winLen był mieścić się zamek.„ Wypa­
lił„. Rozległ si1ę cichy stule .. 

Wycelowat dobrze... Zamek pękł... 
:Wieko uniosho się do gócy. 

- Jesteśmy :wolnd!„. --•m•łlł~ 

rękę, wskazując kDemne'k j.a:zdy prywat- dl Sli'e portber do s,toJąoego po'd śc!anią - Panie szeHe„ sta~'O sd'ę noosiiczę'ścle 
nym autom i taksówa©m. chłopca- zawid pana na tr:zecie piętro. - Co taki1ego?„. - zapytał Ru'dolf 

Jedna z talk1ch taksówek zatrzymafa Pokój nr 3271... Iliie tracąc spokoju lecz mars>Zcząc gro-
się przed hotelem „Mdgin10'Il" pr.ey ulicy - p,ros?Ję bardzo„. - odpa-rt chłopiec źnie ł>rwr. 
I-lintlienburga. Z taks6Wki wyskoczył ja- otwliera,jąc dr.zwi od windy. , :-

1
Wróg wdar,t się dio naszego WY.-

kiś mężczyz.na w cykNlstówce i szarym Mężczyzna w cykilisMwce me zwra- W;iadu„„ 
palcie. Szybko zaptaoit swferowi i z.ni/kl ~al nawet uwagi na pokój. Uwagę jegio Tego już byto za wiele„. Rudiolf po(ll. 
za obrotowymi dnwiami. przykuł telefon, stojący na nocniym sto- niósł gllowę. 

Portier powitał go ukronem i zapytał: 1-Jku. - Co się staił'O?.„ Mów pan wyra-
- Czym mogę służyć?... . - Dobrzie„„ - rzekł, aby. jak najprę-i źnie!... Jaki wróg!„„ 
Nreznajiomy rozejrzał się dokoła i od- ~zej p.oZ'być sLę chł.opca. - . Biorę ten p_o- D 

par ciicho: . k~j.„ P!roszę ~ .,te~ ~wić sa-~ alszy ciąg Ju:t~ 
- ~ 918. ~ ·:wolnrY. ~~ eso, ... 
l 



Matki ! ~~d. ZIOMKOWSKI Dr. MIKOł.AJ 
spec. chor. w':l1.:r'YCZOYC!l, skórn)·ch. B ORN STE IN 

włosów i mo~zopłclow)'cb . 

Zaplsujcil' ~-'o SIERPNIA ~, tel. Jl8-Ba· Choroby kobiece 
swe PrzYjmuje od 9-12 i 3--9 w uledz. I . ' 
niemowlęta święta od 9-12. akuszeria 

Kanapa-Lóżko. fotel-lóiko oraz fote­
le Klubowe, Tapczany. Otomany, Le­
żanki, Krzesła. .Materace higieniczne 
poleca po cenach niskich I na dogodno 
warunkach Zakład TapicerSki JANA 
WIATROWSKIEOo. Łódź. Wólczań­
ska 78, front (przy uJ. Zamenhofa). 

d o mieszka obecnIe 
Prywatna Przych9dnia Piotrkowska ~r.:R 292 NIE ZA WIODA się panie, któr,e stale .ni!! codziennie używają kremu, pudru i my 

Kropl 'l Mleb,f~ W E N E R O L O G I CZ NA . teł 266-35 dła Kwiat Śnieżny. Preparaty te wy-
,. Hu Cbor. wenerycznycb I skórnych ~ ___ .. gladzalą, wybielają i odżywiają skórę, 

od 8 rano do 9 wlecz. w niedz. 9-1 I zapobiegają zmarszc~kom i dają cu-
... H ... eSH ... ,!O................................. Panie przyjmuje kobieta lekarz Dr. G. RYDZEWSK downą cerę. Wszędzie do nabycia. 

p lOT R K O W S K A 161 _. _-- - ,. . ~ 

Dr. HEN0YKOWSKI Dr. WOłkowysk-. PORADA 3 :zł:.. b.lekarz War~7;awsklego Sz.pl.tala S\\~IODMlADZA NASKÓREK z kaidym r . . n ~, med. ł Łazarza, spec. chorób sk6rny .. h i we dniem krem "Sekret Piękn ')ści" Allida. 
SpeCjalista cho~ob skornych, spec. chor. wenerycznych skórnych O ktO TREPMAN nerycznych - '--,-------
wenerycznych i seksLlalnych . kl' O or uL ZAMfNHOFA fi Ż . ' 
TRAUCiUTTA g, tel. 262-98. " I se sua nych przyjmuje od 6-8 wlecz .• w niedziele DU y POKÓ} fron~owy, lad~le. urno. 
od 8-11-ej i od 4-9 ej wieczór. CegIelniana 11 tel 238-02 specjalista cborób wenerycznycb. I Święta od 10-12 rano. bItOwany •. z llI~kbrępbuJącemt w1 erc1em . ..: 

. d . I .. t d 9 1230 ' • kó h ł l b _-_ u rzymalllem u ez, z e eonem 
nIe zle e I sWle a (l - '. od8-12 i od 4-9 w niedz. I święta od 9-1 s rnyc. moczop c owyc do wynajęcia. uJ. Gtówna 5 m. 15. tel. 

DR. MED. " Za wadzka 6 ~;~-12 nr. med. 106-69. _ 

Dr Rundszteln Dr. NITEC I przyjmuje od 8-11.2-4 i 6·-9 wiecz M. TAUBENHAUS!POSZUKUJĘ posady . blurow~l za 
• SPEC. CHORóB SKóRNYCH WENE. - skromnem wynagrońz~llIem. PISZę na 

AKUSZER. CiI"taKOLOCi RYCZNYCH I MOCZOPtciOWYCH Dr med L BERMAN AKUSZER - GINEKOLOG maszynie. znam buchalterję oraz odby; . 

POMORSKA 7 Telefon NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18' • • Przyjmuje 00 8-9 r. I 4-8 w. lam praktykę biurową. Łask . oferty 
, 127-8.1 przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5·30--9 w specjalista cborób wenerycznych. Zgl-ers1ra 11 tel. sub: "Obowiązkowa

u 

do .. Republiki" 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. w niedz. i Święta 9-12 w pol. skórnych I ~eksualJlycb n 248-09 

-- - CEGIELNIANA 15 I elelon 149-01 '7S GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- , 

Dr. ŁAGUNOWSKI Dr. me~. H. LU BI C Z \~rz~~~;I:le01 :;i!~a 10dd 9
4 

1
8 p~i~~t ~~~~ctlttNIA Ginekologiczna ~~~lril~6u~k;:~~. po~~~nt~ta~dL:~~ 

speciallsta chorób wenerycznych, sek- Cbor. skórne i weneryczne -- ---- - .----- ~ .. (Cboroby kobiece I ciąży) ra tu ra. Ko~wersacj~. Metoda. skr6co-
sualnych i sk6rnych. przeprowadzi! się na ul. DNIA 7.1 przybłąkala się suka rasy ZGIERSKA 24 na dla udających SIę na studIa. Tło-

(Gabinet RO~!l1gt;l!O~ i światłolecznic2Y) PIlSUDSKIEGO 69. wilczej maści ciemnej z obrożą. Ode- D PRnpORT -D FELOMAN maczenla. Korespondencja., Południo-
PIOTRKOWSKA iO. Teleron 181-83. (Róg Narutowicza). TeJ. 141-32. brać za zwrotem koszt6w ul. Nowo- r. M I r. ?la 20. m.20. I-sza lewa ofIcyna partem 
Od 8-10.1-2.30 i 6-9 w. w św. 10--1. od 8-10. 12-2. 5-8. w nieoz. 9-11. Pańska 150, m.4. od 10-1 od 3:-6 -
, ............... .0 ..................... eeGeoe .. ~ ...... s& ..................................................................... .. 

Dźwiękowe kino ~: I K' I E P U RA w arc~dziele pr.od. wiedeńskiej o U m6wlonym I -6piewanym 

"I W LASKU · LÓi~C 
" Sienkiewicza 40 teJ. 141-22 (IM SONNENSCHEIN) 

_ . d' t hl Początek w dni powszednie o 4-ej godz. p.p. a w niedziele i · święta o 12-ej w poł. .' 
DZiś I nn nas ępnyc . Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr • 

....................................... eoe ...... ~ ............. ee ...... ~ ••••• , .................... a ........................ .. 

1 piANiENKA Z weiió'śafEdia RESTANTE· 
:. W rolach główn. Alma Kar, M. Znicz, ' M. Ćwiklińska" Walter. Gierasiński i tabuyński 

Anons! Następny program: "POKUSA" z Marleną Dietrich w roli głównej. 
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,... Ostatnie .. dni! · Arcydzieto~ które poruszyło cały świat ~ o 
N 
'" O 
al 
(I .. 

~ " 
Miłość ponad tron! ... 

Powieść Andrzeia ZańskieqD 
la. 

" 

W roli gł6wnej PAWEL MUNI ~ 
Passepartout i bilety ulgowe nie:vażne. 

~~~j~C od 54 gr. 
o 

Anonsl Następny program: "BOLEK I L9LEK" 
z Dymszą i Fertnerem w rolach głównych 

rz'owi więcej rozczarowania gory.czy mentarni. 
aniżeli radości. _. Pani tańczy przecudownie! ... Lekko 

Zaczęło się od tego, skoro pani To- i z.wtnnie niby nimfa na polanie leśnej 
risson ziawit!a się na salach recepcyjnych w takt fletni młodego satyra - dekla­
-. równorcześn.i.e rzuciH sdlę w jej stronę mowal z emfazą. 
obaj rywale: książę Wolfenburg i hta- - Dziękuję za ten wytworny i.zgo-
bla de Morisette. la nie hrut1lalny komplement - przymru-

Amerykanka ledwile skinIeniem p,o- żyl.a mądre oczy Ame rykra:nika , nie wia-
_______ • _____________________ ·· 1 wiek odpowi,edziawszy na ezotQbitne u- uomo czy kpi,ąc, czy też mówiąc 

Szwe'ćj:i ml'odsza wyemigrowa!a do A- klony rotmistrza z ostentacyjną serdecz-, prawdę - Ale i pan tańCZY. równi'eż do-STRESZCZENIE 
Młody następca tronu ksląż'l Ludwik -

fantasta j zapalony demokrata - w pogo-
ni za nowymi przygodami miłosnymI, za· 
wlązuJe romans z artystką z .. Orieum" -
Anitą Lucbeslnl. Również I ten wieczór 
spędza książę w varlete •• Orieum" ze 
swoją kochanka. 

!iC'śc,ią w.itala się z Wolfenburgiem. skonale! 
meryki, gdzi;e zakupHa olbrzymie plan- Na witanie kwiecustych komplemen- Wo'1fenburg wyprężył dumnie pirersi 
taele bawełny, na których d,orcJbNa się t6w starego dworaka odp'owiedziara eza ie aż zabrzęczały jego ordery. 
mHjiOnów... ruja.cym uśmiechem, poczem poufałym ~ 0, łaskawa pani - skonstatował 

- lirabiowi'e, zajmujący się bisnes- r:.tchem wsunęła mu rękę pod ramię. wyniośle - ta:nLec to jest wrodzony 
sem? To nte jest CJmme ił faut: - zmar- I poplynęla dalej, nie spojrzaws:zy na- kunszt rodu książąt Wolfenburg. Nasza 
s?czyta brwi królowa... we. na mocno zdetonowane~o ofi'cera. kronika rodzinna opowiada, że prababka 

- Może - przyznał książę Ludwilk De Morisette, wid:z·ąc jak Gladis - moja, kSii:ężna IzabeIIa, zaprosz,ona przez 
Ksi'ążę ochmilstrz l1oztropni,ę ni,e odp,o- - niemni,ej nLech mama ni'e zapomina, smukła, połyskująca nagości-ą swych ra- Ludwika XIV na bal do Wersalu, tań­

~liedz,ila,ł niic na ten przytyk w,uedząc, że praszczur pani Gltadj,s Torissort, Eme- nl1lon, w sukni ze srebrnej lamy, mtgocą- czyta tak pięknie, że oczarowany mo­
że interwen,cia następcy tf'onu będżie mu ryk w r. 1030 - j,ak o tym wspomina ca nJ'by fontanna błysków - odchodzi od narcha zdj.ął z palca pierści,eń z brvlan­
potrzebna raz j.esz{:ze jeden, a to w chwi- kronikarz - wsławi,! si,ę zwyc:ęską wal- niego oparta o ramię Wolfenburga, przy tern i ofiamwał gQ tancerce ... Pi.erścień 
li. gdy królewslka para przeprowadzać ką, stoczoną z okrętami duńskiego króla gryzł moono wargi. h'n z,najduj,e się do d'zisi1ejszego dnia w 
będzue surową s'el~cj.ę zapros~onych Kanuta Wilelkiego ~ z tak kamirenn1ą -- Wcrąż jeszcze gni'ewa się na mnie naszym skarbcu rcdzinnym jak·o cenna 
gości. pnwagą oświadczył syn, że królowa, - skonstat.()wa~ posępnLe. I chociaż ś]ilcz relikwia. 

Wyra.chowa'llli,e stare&1o dworaka 0- ;tczkolwi'ek zazwyczaj ni,e bardz'o W11e- na platynowa blondynka, hrabiann<:a R6- - NIe wątpię, książę, w autentycz-
kazalo się słuSlzne. rzyta w jego prawcliomówność. tym ra- ża Eulenski.eld, dr'ka szwedzkiego am- ncść tego pi,erści:enia i wi.erzę, że pra-

Ki'edy po SI~ońcVQInej wieczerzy kró- zem dala silę WDZąĆ na kawał. basadora sprowo,kowała &10 w tak ni,e- babka pańska otrzymała go rzeczywi-
hwa Elżbheta zaczęła przeglądać kan- - Czy to prawa? - spytała je<lnak dwuznaczny sposób że musiat zaprosić śde w darze od Ludwbka XIV. Tylko 
dydat6w, piterwszym nazwilslkiem, przy ochmistrza dworu. ją do walca, tańcząc z mł,odtą Szwedką, czy kSi,ąże ma pewność, że podamnek 
którym zatrzymała sję/ było nazwi.sko A gdy ów. najwiękS'zy arbiter i znaw sercem "byl ustawicz:Iliile przy Amery- ten otrzymafa ona wyrączne tylko za 
pani OIadi's Tori's,s{)t). ea heraldyki, chod'ząc,a encyklopedia hl- kance... bniec? 

- T,orilssonowne? - zmrużyła oc'zy storii rodów szlacheckich głębokim ski- Raz wraz S'po,glądał za Oladis - a - Czyżby chciała pan,i kwestiono-
monarchin.i. Cóż tlo za jedni? -- Ni'e sly- nieni,em gł-owy potw~ercL.zi'l wywody księ I dzięki połyskHwej jej sukni łatwo było wać moral'ne prowadz.enie s,ię :nolej czci­
s~łam o takitch! cia Ludwilka, ni,e kwestliO'll'owau:J już wię trIU odszukać ją, w tłumie prz,eważnie na godnej prababki? - zmarszczyl brwi 

Ochmi'strz spojrzał blaga:lnie na na- ~'ei faktu umuesz·czeni'a pani TorisSIOIl na czarno ubranych pań i mileć ją na oku. książę ochmilstrz. 
st<:pcę tronu tamten zaś zelg,lI gladko: liś(iie królewskuch gości. . Tańcząc z hrabi,anką Eulensk;iel<l ma- - Ach, jakżebym śmiała robić po-

- To starożytna rodzina baronów Kiedy po skoń~zonej kOll1ferencji WoI- newrował w ten spasób, ażeby niele"dwie dobne przypuszczen.ia - odpowiedziała 
szwedzki,ch, z których jeden nazwiskiem 1enburg dziękowal następcy tronu za je- otrzeć się o OJadis. Ona j!ednak. tańcząc \-\'dalszym ci,ągu niby kp.iąc a niby na 
f:ryk za niezwykk bohaterstwo i odwa- gr pomoc, książę uśmhechnąl się tylko z Wolfenburgiem. udawała, ?:e nil6 do- s·erio Amerykanka. - Jedno tvlko mogę 
gę otrzymal w czasie wojny tP,YdZicSto-\ myśląc o tym. jak bardw uCieszy się strz.ega manewrów adiutanta jego kró- stwj'erdzić ni,ezbicie: że od '~ j edz,j ,czył 
letni'ej tytuł hrab i·owski od ~ławt1ego Piotr Morisette. kiedy na dwor!'kim balu lewski'ej wysokości następcy tron'u. pan choreograficzne Zd()Jn0Ś, ~1 swojej 
1<r6Ia Oustawa-Adolf~ ... W p~lo.wie. XIX I z:lbaczy znowu. panj~ Olaqis. ... J<~jążę .och1?i:str~. mi,~e zdz,iw i-on y. I~- cn.igodnej pra tJrab:ibki. gdyż. tańczy; . 
,wIeku ród Torhss:{JHoW, ~Ódzlit~lll Się na J Ale ?,brew l~go IntenCJom, przYJępe ~kawośclą p1ęknel mll}.o:ner~\,_ bawI,1 Ją p.an naprawdę z w~rsal~ką gracJ~ . 
dv;'ye gałęzile. StarS'za lIma po.zostałą YI.. siworslkie przY'lllDo-gto młodemu rotmlst- tysięcznymi grzeClll'OSClam\ l kompJe~ ' '~J!szy C1ą!Z JUtro), 
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Czr Chm ·e1ewsk· bedz·e walczrl 
w najbliższą niedzielę w meczu z K. S. Z. O. 

o mistrzostwo Polski 
LÓDŻ, 14 stycznia. SKI, l(TóRY ZWRÓCIŁ SIĘ DO KIEROWNIC· ogłosiło wczoraJ następuJący skład swe) · dru· 

Wiadomości, ukazu)ące się w prasie o stanie TWA SEKCJI BOKSERSKEJ IKP z PROŚBĄ tyny, która walczyć będzie z Ruchem: KOZIO· 
zdrowia Chmielewskiego są do tego stopnia O NIEPRZEDŁUŻANIE JEGO BEZCZYNNOŚCI, LEK, WIRSKI, VOGT, KAJNAR, SIPI:SSKI, 
sprzeczne ze sobą, że trudno zorientować się, gdyż mimo nieznacznego bólu, Jaki odczuwa SULCZYŃSKI, SZYMURA, ANCZYKOWSKI 
lak się w rzeczywistości sprawa przedstawia I przy uderzaniu w gruszkę uważa, że może Jut WZGLĘDNIE MRóWI(A. 
czy będzie on wreszcie mógł walczyć. wreszcie stanąć w ringu. Na wszelki Jednak wy W zespole, ogłoszonym przed kliku dniami 

WczoraJ udało się nam przeprowadzić na te· i padek dokonane zostało wczoral prześwietlenie przez IKP zaJdą prawdopodobnie zmiany, 
mat kuracll rąk Chmielewskiego kilka rozmów 1 lewe! ręki. W1rnlk przegwletlenla zabrał Chmie· zwłaszcza. że Jak Już wyżej zaznaczyliśmy, 
z ludźmi, których opinie uważać należy za nal· 1· lewskl do Warszawy, by dr. Lewltoux mógł start Chmielewskiego Jest bardzo prawdopo 
zupełniej autorytatywnie. ostatecznie orzec, czy może on Już kontynuować dobny. 

CHMIELEWSKI BĘDZIE BOKSOW AL I TO I swą karierę zawodnlczą. •: 
Jt:ż W NA,JBLIŻSZYCH DNIACH. Jesteśmy przekonani, że opinia dra Lewitoux Donoslllśmy Jut o pertraktacjach Zarządu 

JstnleJe nawet możliwość, że stanie on do 1 będzie pomyślna, zwłaszcza, że samopoczucie PZB z okręgiem 10dzkir.t w sprawie zorganlzo· 
wrlki w ramach meczu mistrzowskiego IKP -1 Chmielewskiego Jest b dobl'e Pali się on do wal· wania meczu mlędzypailstwowego z Austril!. 
l(SZO w nadchodzącą niedzielę w Ostrowcu. , kl, a że tryska idrowiem, niewątpliwie przezwy z wiadomości, otrzymanych z Poznania, wynika, 

Ody po świętach rozpoczął on normalny tre· t cięży przeszkody. że prawdopodobnie mecz ten rozegrany zostanie 
n.ing bokserski, odczuwał przy uderzaniu w wo· *,,,.* Jednak w Poznaniu, gdyż okręg poznański pod· 
rek bóle w lewej ręce. Nasuwało to poważne Niedzielne mecze o drutynowe mistrzostwo , ląt się organlzac!I spotkania. 
wątpliwości, czy ręka jest Już należycie wyle· ' Polski wzbudziły w sferach pięściarskich olb· 1 Ponieważ Łódź nie zgodzi się na urządzer.!e 
c:r:ona. Opiekunowie Chmielewskiego mieli więc rzymie zainteresowanie. Zainteresowane kluby meczu Wiedeń - Łódź, istnieje możliwość, że 
roważne zastrzeżenia czy należy go wystawić czynią ostatnie przygotowania, szlifując formę j wiedeńczycy po meczu międzypa11stwowym ro· 
do przewidzianych w nalbliższym czasie spot- swoich zawodników. zegralą spotkania z reprezentacją Lwowa we 
kań. Wątpliwości te rozwiał sam CHMIELEW· Kierownictwo sekcll bokserskie! Warty Lwowie I reprezentaclą Torunia w Toruniu. 

Walasiewlczówna przechodzi na zawodostwol 
Smutne wieści ze St. Ziedn. od znakomitei lekkoatletki 

Delegaci P.Z.P.N. 
na walne 2ebranie llgi 

Warszawa, 14 stvcznia. 
Na walne zebranie ligi, które odbedzie si~ 

w nadchodzącą sobote i niedziele w Warsza· 
wie zarząd PZPN-u deleguje iako swoich przed 
stawicieli wiceprezesów pik. Żo!edziowskiego 
i inż. Przeworskiego. 

Płk. Żolędziowski będzie również repre· 
zentowa! zariąd PZPN-u na walnvm zebraniu 
Śląskiego OZPN-u, które odbedzie sie w ty· 
dzień później, 

Bydgoszcz otrzyma 
międlypaństwowy mecz tenisowy 

War!zawa, 14 stycznia. 
Pierwszy mecz tenisowy o puchar Srodko­

wei :Europy pomiędzy Polska a Węgrami ma 
się odbyć w terminie do 30 czerwca. Mecz ten 
odbędzie się na terenie Polski. 

Zarząd PZL T zastanawia! sie iuż nad tym, 
gdzie mecz ten urz <i dzić i nosi sie z zamiarem 
powierzenia Jego organizacll Jednemu z miast 
prowincjonalnych. W rachube wchodzi przede• 
wszystkiem Bydgoszcz. 

Do postawienia tej kandydatunr przyczynił 
się w wielkiej mierze fakt wzorowe11:0 prze· 
prowadzenia ostatnich międzynarodowych ml· 
strzostw Polski, na co już w czasie tych mi· 
strzostw wskazywał obecny na nich delegat 
PZL T kapitan związkowy radca Olchowicz. 

Tenisiści polscy 
wah:zyC bt:dą z Niemcami 

Warszawa. 14 stvcznia. 
Sprawa międzypaństwowego meczu teni&o· 

wego z Niemcami w bieżacym sezonie zosta· 
Warszawa, 14 stvcznia. l(WESTIA PRZEJ$CIA JE.l DO OBOZU mle dzięki stałemu starannemu trenln11:owi 1 nie la iuż zdecydowana. Niemcy zawiadomili obe· 

W dniu wczoralszym nadeszły do Warsza. ZAWODOWCÓW JEST JUŻ TYLKO odc~uwa Już zupełnie żadnych bólów z powodu cnie nasz związek, że na mecz taki zgad-zaią 
wy wiadomości od Stanisławy Walasiewiczów· SPRAWA NAJBLIŻSZYCH DNI. kontuzll, która lei się tak mocno dala we zna· j się, a ewe~tualny termin je~o zaprolektuią po 
ny, przebywającej lak wiadomo od kilku mie· z tych samych tródel dowiaduiemY się, że kl w czasie pamiętnych pojedynków lei na wylosowaniu tegorocznych gier o puchar Da· 
slęcy w Stanach ZJednoczonycb, w których zna Walasiewiczówna test obecnie w dobrej for· Olimpiadzie ze znakomita Stephens. visa. 

~~~11tk~~~6tyDOWANE CHECI PORZU· .... A aa AMkMWf www Błyskawiczne zwycięstwo 

Roz'ó~~~~1:fuf:ó~E!::Nft ~~!~;c~ ! Na torach hokejowych Polski Joe L~!::. 14 stvcznia. 
cdzóywnników, które nie wiadomo z Jakich powo· Zwycięstwo Szwedów we Lwowie.-Rumun! prze!?rywają (r) W Bufallo walczył onegdaj Joe Louis, no· · 

~ kautn i ąc w 31 sekundzie Stanleya Ketchla. -ODEBRAŁY JEJ SUBSYD.TA. w Katowicach.-Rekordowe zwvcięstwa Cracovii i K.T.H. Ketchel nie ma nic wspólne.~w z naszym ro· 
z których Walaslewiczówna opłacała studia u· Lódź 14 stycznia ł wzglQclu na olbrzymi:i przewagę Cracovii robił dakieti1 Orabdwskim, który iak Wiadbmd ' t>t~r~ i 

niwO~y~:~~~e 011!:i:~~ceberlińsklel miała Wa· Wieczór wczoraJszy obilto~ał w sze~ag wra·ienie treningn .na Jedną bramkę. Łupem I :al potbny ~~eldoniś,. leci zr~ZY.lf\ld~a! z 
laslewlczówna calv I spotkań hokejowych w na)rozmaitszych mia· bramkowym podzielili się: Marcłle'\\'CZylr (1r, . sers e , po w1ęca Ole sie a a z 

SZEREG PROPOZYCJI PRZE J$CIA NA • stach Polski. Spotkania międzynarodowe odby· Kowalski (4), Wołkowski (3) oraz Stachura l l p.aśwct~~- d J . 
1 1 

t . 
ZA WODOSTWO . ty się we Lwowie I Katowicach a o charakterze Michalik (po 1-el). • ł "'.o e ś a~e1robwl a. ~zy k oR ztah rzyma~1e 

• lokałn m w Krakowie i Kryntcy I * ty ,u u mistrza wiata e g11czy o . zwycH:· z których Jednak w owym czasie nie skorzy$ Y • * · Krynica, 14 stycznia. żając w 14-ei rundzie przez techniczne k. o. 
la. Obecne wypadki zmus2;ala la nonoć do PO· * L ó 14 tyczn'ia l\1ecz 0 mistrzowstwo okręgu krakowskiego po rtugalczyka Rodrigueza. rzucenia szeregów amatorow I lak głoszą wie· w w, s · • . K T H 1-ścl które nadeszły do Warszawy Wicemistrz SzwecJI Soedertalle rozegrał ponuędzy krakowską Legią a . • . wygra '1 Wszystk1·e lodowiska ' I mecz z Lechią, bijąc Ją 6:3 (4:0, 1:2, 1:1). kryniczanie w st.osunku . 13:0 (4:0, 2:0, 7:0). u 

Szwedzi grali bardzo ładnie 1 mieli przez wszy· Gracze Legli bylt zupełme bez treningu i tyl!l j 
Nie będzie meczu 
piłkarskiego z Niemcami 

stkie trzy tercle znaczną przewagę, nie rlop\ISZ• należy tłumaczyć wysoką porażkę, mimo ambit I łódzkie już czynne 
czając okresami Lechii zupełnie do dosu. Prze· nel i ofiarne) gry. Bramki dla K .. T. H. z~obyli i z nastaniem mroźnych pogód można naresz· 
waga Szwedów uwidoczniała się zarówno w l(ull(g <4), P)iechura (a), N~wak, Piechotad; Bur· 1 cie pomyśleć o uruchomieniu lodowisk. Za dziel\ 
grze zespołowe), Jak i w jeździe n~ łyżwach. da ~o l·el. · Trzy bramki poza tym pa Y wl dwa będą już czynne wszystkie łódzkie tory 

Warszawa, 14 stvcz.nia. Lechia grała bardzo słabo. Jedynie Sokolows~I czasie zamieszania podbramkowego. lodowe. Wczoraj nastąpiło otwarcie lodowiska 
Niemiecki Związek Piłkarski oowiadomil P. był na wysokości ~adanla. Zdobył on wszystkie I * Iiarcersklego Klubu Sportowego przy ul. Piotr· 

Z. P. N., że międzypaństwowe sootkanie z Pol- i 3 bramki dla Lechii, ale oczY,wlście nie mógł Krynica, 14 stycznia. I kowskiel 180. . 
ską odbędzie się dopiero w roku 1938. Niemcy sobie poradzić .. z at~klem Szwedów. Dla gości Organizacja tegorocznego turnieju 0 mlstrzo· W dniu dzisiejszym czynne Już bedzle r6w-Z3;Wi~damiają, ~e w roku bieżacym. nie prze· I bramki zdobyln: Erikson (3) Karlson, Malbcrg . stwo Krynicy często szwankowała. Zapominano nież największe Jodowisko w l_ielenowie, k~óre 
w1du1ą w swoim kalendarzyku takiego spot· · I Haggren po l·el. * j niejednokrotnie przed rozpoczęciem meczu wy., otwarte Jest w ciągu całego dnia. Na lodowisku 
kania. znaczyć sędziów karnych, bramkowych, mle· tym przeprowadzają treningi łyżwiarze i łyż. 

. Katowice, 14 stycznia. rzących czas ltd., co oczywiście wywoływało wiarkl Łódzkiego Towarzystwa Łyżwiarskiego, 
Rozegrany wieczorem międzynarodowy mecz zawikłania oraz niemożność sprężystego pro· przygotowując się do tegoroczrie11:0 bogatego 

pomiędzy rumuńską Bragadiru a Pogonią. Wy- wadzenia przez sędziów zawodów. sezonu łyżwiarskie11:0. 
grała drużyna polska w stosunku 2:1 (O:O, 0:1, 1 Warunki lodowe były pierwszorzędne. W cza· Liczba lodowisk została wczoraj wzbogaco· 

Trener Sandwick 
przybył do Lwowa 

2:0). Gra była naogól nieciekawa. Katowlcza· 1 sle odwilży, gdy termometr wskazywał plus 3 : na o jeszcze jedno. Własne lodowisko urucho· 
Lwów, 14 stvcznia. nie mieli lekką prz:ewagę I częściej zagrażali st. lód konserwowano sztucznie przez zamra· i mila na swym stadionie WIMA. zaooatrując ie 

Trener PZN, Norweg Sandvick. orzybył do bramce Rumunów, nie umieli jednak swej prze żanle suchym lodem, otrzymanym z gazów kry- ' w nowoczesne urzadzenia. 
Lwowa 12 b. m. i rozpoczął trening-i skokowe · wagi wyzyskać cyfrowo. Dopiero w ostatniej · nicklego tródła Zubera. Zawody były przepro· Wreszcie otwarte również zostało wczoraj 
i biegowe ze lwowianami. I fazie gry, gdy Rumuni prowadzlll Już 1 :O. Po · wadzone według planowanego rozkładu. lodowisko ŁKS-u przy Al. Unii oraz dawne Io· 

l goń przez Urdzonia I Góreckiego uzyskuje dwie , Zaznaczyć należy, że dla dziennikarzy nie dowisko Unionu przy ul. Przejazd. słowem łyż· 
ŁóJ zdyskwalifikowany , bramki, ustalając wynik meczu. w barwach zarezerwowano miejsc nie ustawiono loży dzten wiarze mogą dowoli rozkoszować sie pięknem 

Pogoni wystąpił Kanadyjczyk Thomoson. l nikarsldeJ, a w obrębie boiska nie zainstalo· 1 tego sportu. 
na jeden ro~< * Iwano telefonu, co utrudniało pracę. Nie posta· 

Poznań. 14 Stvcznl·a. Kraków, 14 stycznia. rano się też o to, aby urzędowanie na poczcie W niedziel.r:a początek 
Cracovia rozegrała mećz o mistrzostwo 1 było przedłużone poza północ w zwhtzku z "I 

Znany koszykarz poznański. członek naszej okręgu z wawelem, wygrywając w rekordo· 'tym, że mecze przeciągały się nieraz do późne! mistrzostw hokejowych Łodzi 
ekspedycji olimpijskiej, Łój ukaranv został 8- 1 wym stosunku 16:0 (5:0, 4:0, 7:0). h\ecz ze godziny. Od,k!adane ki'l·kak·rot·nie otwarcie sezonu ho· miesięczną dyskwalifika cją za czynne znieważe- 1 

· · 'k KPW P ń z t St • ł 1•k •d kejowego w Łodzi nastąpi już niewatoliwie w ~
1

:nf:z~~;~~n~k n~k~~~~u został doda~~~~~ 4- 1 ~ 2rg ze :łnms awowem z I Wi ow:any nadchodzącą niedzielę. Ze wzgledu na spóźnio-m_!es i ęczną dysk.walif.ikacia z~ udzi.a! w spotka-[ U U U I U ny sezon drużyny przystąpią odrazu do spotkań 
Ł t mistrzowskich. W klasie A grać maja w nie· mu z o yszam1, mimo zawieszenia. Zarząd St. OZPN przywro'cony •Io praw 1 

P ~ęściarze z Gdyni 
gośtmi Geyera 

• dzielę ŁKS z Union - Tourins:>:iem. a w kasie 
Warszawa. 14 stycznia. nić swe funkcle w zarzadzie. B WIMA z Iiakoahem i Zjednoczone z Ma· 

Zapowiadający się tak groźnie zatarg po- W odpowiedzi na to Zarzad PZPN-u reakty- kabi. 
między Stanisławowskim OZPN-em a naczelną wował już cały zarząd Stanisławowskiego o. Głogowski zasili 
magistraturą piłkarska zo.stal nlesoodziewanie Z· P. N. i cofnął też Jednocześnie wvznacze· 

Łódź. 14 stycznia.. w bardzo szybkim tempie zlikwidowany. nie komisarza dla tego okręgu. szeregi A.K.S -u w Chorzowie 
Jak ju:t donosiliśmy, rozegrany zostanie w Członkowie rozwiązanego przez PZPN za· W taki sposób zatarg, który Piłkarstwu sta· Lódź, 14 stvcznia. 

nadchociz:1cą sobotę w Łodzi mecz bokserski I rządu wycofali wystosowane do Warszawy pi· nisławowsklemu nie mógł nlczesto dobrego przy 
międ zy drużyn(! Ba łtyku z Gdy ni a K. S. Ge-I smo, w którym powiadomili. te nrzestalą peł· nieść został Już całkowicie zlikwidowany. GLOGOWSI(I, znany obrońca Widzewa, kt6· 

ry w okresie odbywania służby woiskowei gry· yer. Mec;r, wywala! duże zainteresowanie, a spe T ł kl wal w Brygadzie zasilić ma szeregi Amator· 
cjalne z~c :ek~w i en i e budzi spotkanie w ~adze Slubny prezent I ar ows wezwany skiego K. s. w Chorzowie. Ponieważ OlogOW· 
półśredni e j m iędzy Ostrowsk;m a Lubeclo m. - ski otrzymać ma dobrą posadę, prawdopodobnie 
Zav;ody odb ~dą s !ę w sali Geyera o godz. 17· 1 Edwarda Rana na trening do Warszawy W idzew nie będz i e irtawiał trudności orzy PO· 

• • • Nowy Jork. 14 stycznia. • Katowice. 14 stvcznia. twierdzen iu tego zawodnika dla klubu ślą· 
Se'Kc.·. a bo',' se rsl' a QP-y era, w.vkazu i· aca osta z · , 1 1 k" Ed d R oślubił Mistrz Polski w tenisie Kazimierz Tarłowski. skiego. ' ' - " · - nany pię„c arz po s 1 war an P członek katowickie! ,,Pogoni", otrzymał w dniu UTALENTOWANY p i łka rz Union Touringu, tnio duża ruchiiwość zakon trak towa ła poza l w Nowym Jorku p. Janet Bimont • Szczepa1i· j 

tym drużyn•: Warszawianki na 31 h. 111 „ Soko- ską . dzisiejszym w Warszawie telenallczne we- Omenzetter zn::iiduie si ę w S:mitilu Woiskowym 
la poznans kl e;>;o na 6 i u lego. wreszc ie w pierw-: . . zwanie, aby 14 b. m. stawił sic w Warsza-

1 
w Warszawie p~od ,_oP.i;ka dr .. L~~itoux. On_ien· 

szych dil iach marca zm:e rzy s:c Gever w wa!- Nazaiutr.z po śl~bie,.Edwa~d Ran wa1czył w wie. . . I zetter _no?any uos.am~ w 11 a 1b łlzszvch dmach 
ce rewanżowe j z Ma!n bi warsza\'.·ską, przy Buialla z Jimmy C1ark 1eru, b1ląc go przez k. o. Będzie on przez kdka ~nt trenował wraz z 

1 

oper~CJ~ l,ol a,;ia. . . _ 
w r mach te sro meczu do idzie do cieka- , w drugiej rundzi"' Ttoczyńslcim w hall kryteJ, .nastepnie. zaś wy- P-ŁKARZ: Unio~ ~ounn11:u zan~1~rza1ą rozpo 

~iJmwalki Pilnika z Ostrowskilr.. ' Jedzie z Jędrzejowska na zimowe mistrzostwa cząć sezon p1!karsk1 ieszcze w b1ezacym mle-
Nlemlec do Breml'. siacu. 
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~ 
Na wes;olol .. 

Pan Hipcio udał się do lekarza po poradę. 
Lekarz opukał go i powiada: 

- Przede wszystkim nie wolno panu pić al­
koholu.„ Rozumie pan?„. Ani kieliszka.„ Ani 
jednej kropli.„ Nawet powąchać panu Die wol­
no.„ Dlaczego pan już ucieka?.,. 

- E, bo ja widzę, że pan doktór fest dziś w 
kiepskim humorze, więc ja już wolę wpdć ju. 
tro.„ 

•• 
* Do pewnego muzeum przychodził codziennie 

pewien starszy pan, wkładał f)lcowe pantofle w 1 

myśl ogólnych przepisów, by nie brudzić po- l 
sadzki, i spacerował od sali do sal~ przygląda· 
jąc się ~ważnie eksponatom. 

Woźny zainteresował sfę tym częstym by­
walcem i pewnego dnia zwraca się doń z sza. 
cunkiem: 

- Przepraszam bardzo, czy pan szanowny 
jest z zawodu hi:s.torykiem?.H 

- Nie.„ Reumatykiem. 

.Kongres narodowy w Indiach ~WIĘTO JORDANU W BUKARESZCIE 

I 
j W dniu 6 b. m. tradycyjnym zwyczajem 
~ Bukareszcie obchodzono uroczyście - W.ięc po co pan do nas codziennie przy-

chodzi ?„. . . Swieto Jordanu. Na zdjęciu widzimy u· 
Prezydentem. narodowego kongresu bin d.usk1eg~ obrany został zn~nv dz1ał~cz roczystość chrztu wody, w obecności 
niepodległośc1owY Pandit Nehru. N_a zdie c1~ widzimy uroczysty prze1azd Pandita króla rumuńskie2o Karola Il·go, człon· - Bo te filcowe pantofle świetnie rogrze. 

wają mi n<>gi.„ ,..,. 
•* 

PO ubcach T 1lakna2aru. ków rządu, władz, woiska, oraz prawo­

Franio napisał komedię. Zaniósł k dyrekto-
rowi teatru. Dyrektor przeczytał i rzeki: 

- Owszem, komedia wcale nie zł-. tylko za 
krótka.„ Nie wypełni całego wieczoru.„ Brak 
blisko godziny„. 

- Wiięc co robić? - pyta Franło. 
- Niech pan coŚ wykombinufe,.. Niech pan 

coś doda„. 
Franio myś~ myśli, myśli, wreszcfe woła: 
- Już mam? ••• 
- Co pan ma?! 
- Nie trzeba nic dopisywać!.„ 
- A .co?„. 
- W drugim akcie wejdzie modystka i przy. 

nłesie bohaterce kapelusze do mierzenia! 

** . "' 
Do księgarni wpada zdenerwowany klient ł 

powiada: 
- Proszę pua!.„ Wczoraj kupiłem tu ksłęż· 1 

kę P• t. „Jak zostać milionerem" i okazuje się, ' 
że połowa kartek fest wydarta! 

- Czego się pan denerwuje? - uspakaja go 
księgarz. - Pól miliona panu Die wystarcza? j 

~.~ I 

Ferdek i Merdek. 
Kilkudziesięciu członkew angielskiej La bonr ·Party wyjechało do Hiszpanii, by 
wziąć udział w wojnie domowej po stronie rządu madrvckie2o. Widzimy ich na 

zdięciu w drodze na dworzec londyński. - Ferdzfu, wiesz, przed rokiem pewłen le­
karz powiedział ml, że jeśli nie przestanę pić, 

to zamienię się w kompletnego idiotę„. I N • ś • 
.- No, i dlaczego nie posłuchałeś jego rady, i I e c Ie 

fra1erze?.„ ł • pomoc najbiedniejszym 

sławnego duchowieństwa rumuńsklea:o. 

f PODPISANIE UKŁADU ANOIELSKO• 
I WŁOSKIE OO. 

I 

Podpisanie układu ani;:ielsko • włoskiego 
dotyczącego morza Śródziemnesto WY· 
wołało wielkie J>Oruszenłe w Europie. 
Na zdięciu widzimy moment podpisania 
układu przez włoskie!l<> ministra spraw 
~agranicznych hr. Ciano i posła amdel· 

skiego sir Erica Drummonda. 

Codzienna nowelka „Expressu" restauracji, a gdy go wv·dalono z tej po· Adam stał przy d.rzwiach w pal· 
sady, utrzymywał się z iakichś mętnych cie i kapeluszu. aTo__,e z-g„1-e iródeł. - Więc rzeczywiście odieżdżaisz?-1' '"' . ... Po parutygodniowej znajomości spytała, odzysk.ując nagle spokój i pew• 

Erna wr.óciła do 'domu o godzinie · rzeniem. przedstawiła Adama ojcu. ność siebie. 
ósme·i rano. _To absolutnie nie wpłynęło na mo· Wydało jej się wówczas, że o.jciec - Tak. 

Była blada, miała podkrążone oczy i je postanowienie _ powie.dział ·- Zda· ulegnie jej błaganiom, że zgodzi się na - A czy nie p0myślałeś wcale o tym 
Chwl.ał.a s1'ę ·na no·t(ac·h. . . . . . . dd . k ich związek małżeński: co się ,ze mną. stanie? „ ie się, ze 1uz o 1 awna nie u rywam l 

Adam pakował walizki. Gdy weszła przed tobą, że · przestałaś mnie Jbcho· A e· ojciec był nieugięty. Rozumiał, - Dasz so1bie radę - uśmiechnął się 
do pokoju na chwilę podniósł głowę, dzić. że Adam tylko leci na posag, że jest wy· - Masz bogatego papę. 
lecz nawet jej nie spytał, gdzie spędziła _ Czy wyjeżdżasz sam? kolejeńcem i chciał za wszelką cenę - :Wyjeżdżasz z kobietą? - pytała 
noc. To nie twoja rze·cz! zmusić Ernę, by z nim zerwała. dalej, spoglądając nań badawczo. 

Sp·oglądała nań z przeraże.niem. O- - Czy nie, pomyślałeś 0 tym, że zo· Walka trwała długo. - Tak Rozpoczynam nowe życie. 
parła się o ścianę i również nie odezwa· stanę sama, że cię kocham, że nie patra· Wre.szcie Erna została żoną Adama - Nowe życie„. - powtórzyła ci· 
ła się ani słowem. fię żyć bez ciebie? wbrew woli ojca, który ją wydziedzi· cho - Jakie to wszystko dziwne ... 

Upłynęło kilka minut. _ Dość mam tei komedii! czył i zerwał z nią wszelkie· stosunki. Podszedł do niei i wydągnął rękę na 
- Wyjeżdżasz? - spytała wre-szcie - Komedii? - spytała, spoglądając Adam łudził się nadzieją, że teść pożegnanie. 

cicho. · nań uważnie - Nie rozumiem co to ma zmięknie. Liczył wciąż na zna·czny ma· - 'Jeszcze chwileczkę - odezwała 
- Tak - odparł jej krótko. znaczyć? Czyś ty grał komedię? jątek, którego Erna będzie. ie.dyną spad· się _:_ czy doprawdy nie chcesz wie„ 
- Dlaczego mnie nie pytasz, gdzie _ Tak _ odpowiedział, ubierając kobierczynią, o ile oczywiście ojciec się ·dzieć, gdzie spędziłam dzisiejszą 0<0c? 

byłam dzisiejsze.j nocy? marynarkę _ Myślałem, że zrobię ka· udobrucha. - Nie mam czasu - zawołał 
- To mnie nie obchodzi - mruknął. rierę, a tymczasem nie dostałem ani gro· W ten sposób mijały długie miesią· Skończmy z tym wszystkim! 
Erna spojrzała nań uważnie. szal ce. Erna podniosła się z krzesła. 
- Je·śli chcesz, to ci p·owiem - sze· - Więc ożeniłeś się ze mną dla pie· Adam zdawał iuż so·bie sprawę, że Spoglądała nań z nie·ukrywaną po· 

pnęła. niędzy, tak? Dlacze.go więc ciągle nie zagarnie majątku teścia i począł znę· gardą. 
- Nie, nie chcę! oświadczałeś mi się z miłości, dlaczego cać się nad Erną. - A więc powiem ci, choć ciebie to 
Zapadło znów milczenie. przysięgałeś, że jestem jedyną kobietą, Nies~częśliwa kobieta znosiła. z po· nie interesuje - poc·zęła mówić _ 
Erna zbliżyła się do stołu. Usiadła którą prawdziwie pokochałeś? korą :iajg.orsze. upokorze~ia. Wczoraj po południu dowiedziałam się, 

na krześle i ukryła twarz w dłoniach. _ Dlatego ,że przypuszczałem, ż0 W1edz1.ała, ze Adam 1ą zdra~za, że że ojciec ciężko zaniemógł. Spędziłam 
Adam już uporał się z walizkami. twó j ojciec nie będzie· tak twardy spędza. w1ecz?:Y .w towarzystw1~ tan· 1 całą n?c przy jego łóżku . . Ojci~c wyba· 

Stanął przed lustrem i począł zawiązy· uśmiechnął. się cynicznie. cerek, ze pomza Ją w oczach zna1omych czył m1 wszystko. · Powiedział mi że chce 
wać krawat. _ A ja ci tak wierzyłam - szepnę· i przyjaciół, lecz nigdy się nie buntowała. się z tobą pogodzić . Obiecałam' mu że 

- Dokąd jedziesz?· - odezwała się ła-. Być może już go nawet nie kochała. dziś cię przyprowadzę. ' 
znowu Erna, podnosząc głowę. - Bo byłaś głupia i naiwna! Ale nie wiedziała, co począć„. - Więc„. więc ojciec... - wybełko-

- Zagranicę. Dość mam tego wszyst· Erna znów ukrvła twarz w dłoniach. Obawiała się, że ojciec nie wpuścił jej tał. 
kiego - odparł, nie 'patrząc na nią. Pogrążyła się w rozmyślaniach. do domu, nawet gdy wyrazi skruchę i - Tak, ojciec chce cię przyjąć do 

- Nie wiedziałam, że nosisz się z za· Przypomniały je·j się niedawne, a tak I zerwię całkowicie z Adamem„. rodziny. - przerwała - Ale już za pói· 
miarem wyjazdu. Nie mówiłeś mi o tym. 

1 
już odległe czasu. Teraz Adam sam ją porzuca. no! Teraz ja nie chcęf 

Co cię tak nagle skłoniło do foj decyzji? i Przed rokiem poznała Adama na ba· Tego się nie spodziewała. - Emo.! - wydarło mu s ię z ust. 
Czy dlatego, że spędziłam noc poza do-

1 

lu. Wiedziała, że' cieszy się bardzo złą - Erno, musimy się po·żegn.ać - u- - Tak, Adamie.„ Nie. chcę ciebie 
mem?.„ opinią. Przez pe·wien okres bvł zawodo· ~ tvszała nagle jego głos. zatrzymywać! Ja również rozpocżnę. te· 

Adam zmierzył ją pogardliwym spoj· wym tancerzem, późni e j • kiernwnikiem Podni osła głowę. raz nowe życie .„! DOL. 
- --·· - -- -·----'--- . ea .w~dawce: Wydawn ••. .l{evublika'' SD. Ż 02r. odp. Stefan J:>ietrzak ...... "He daktor od~. Stefan Pietrzak. Druk. „Re&łubliki'' :w: lodzi. Piotrko.w.ska 42. i 64.. 




